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POGODA
Dzisiaj — opady śniegu, po po­

łudniu częściowo słonecznie, 
temp. 25 stopni F (—4 C), wiatry 
płn.-zach. o sile do 25 mil (40 
km) na godzinę.

Jutro — słonecznie, tempera­
tura bez zmian.

Wschód słońca o godz. 6:32 
rano, zachód o godz. 5:36 wiecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 25 

luty — Wiktora, Izabeli.
Jutro wtorek, 26 luty — 

Aleksandra, Mirosława.
Pojutrze środa, 27 luty — 

Gabriela, Nestora.
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Niepokojący Wzrost Inflacji
|‘Święta Wojna’ |

New Delhi (UPI) — W uzupełnieniu 
wiadomości o krzepnącym oporze 
Afgańczyków, podanej na innym miej­
scu, wszystko zdaje się wskazywać, 
że naród afgański rozpoczął “świętą 
wojnę” z najeźdźcą sowieckim.

W Kabulu rozlegają się okrzyki 
“Allah Akhbar", czyli “Bóg jest 
wielki”, co uważane jest za wezwa­
nie do powszechnej rozprawy.

Nawet radio kabulskie przyznało, 
co się nie często w ustroju marksi­
stowskim zdarza, że stolica była przez 
cztery dni widownią potyczek, zama­
chów i starć ogniowych.

Do tej pory to samo radio zaprze­
czało wszelkim doniesieniom, że 
okupanci sowieccy w Kabulu napo­
tykają na jakiekolwiek problemy i 
mają jakiekolwiek trudności.

Wymiana 
Ambasadorów 
Izrael - Egipt

Tel Aviv - Kair. (UPI) — Zgodnie 
z postanowieniami traktatu pokojowe­
go Egipt i Izrael, po raz pierwszy 
w historii, dokonały się wymiany am­
basadorów.

Egipski ambasador Saad Mortada 
zaraz po wylądowaniu na lotnisku 
Ben Guriona proklamował zakończe­
nie okresu “walki i Cierpień” i zapo­
wiedział początek nuwc j epoki ‘pełnej 
współpracy”, jakkolwiek dodał z ak­
centem goryczy, że izraelska polity­
ka odnośnie osiedli żydowskich na 
okupowanych ziemiach arabskich 
pracy mu nie ułatwi.

W tym samym czasie stanął na zie­
mi egipskiej pierwszy ambasador 
izraelski — Eliahu Ben-Elissar, któ­
ry jutro złoży swoje listy uwierzytel­
niające prezydentowi Anwarowi Sa- 
datowi.

Prasa egipska cierpko przywitała 
ambasadora Elissara. Przypomniała, 
że jest on “drapieżnym jastrzębiem” 
i. postawiła pod znakiem zapytania 
jego możliwości “zbudowania mostu 
porozumienia i zaufania”, łączącego 
oba narody.

Nie wspomniano, że ambasador 
Elissar był przewodniczącym pierw­
szej delegacji izraelskiej, która przy­
była do Kairu na rozmowy pokojo­
we w grudniu 1977 roku.

Cierpkie przywitanie nie zraziło 
dyplomaty. Powiedział on, że dzień 
dzisiejszy jest “dniem radości dla 
obu narodów” i wyraził przekonanie, 
że oznacza on zaledwie “pierwszy 
pokój na Bliskim Wschodzie . . . 
po którym przyjdą inne, ponieważ 
sąsiadujące z Izraelem państwa arab­
skie podejmą proces pokojowy zapo­
czątkowany przez prezydenta Sadata 
i premiera Begina”.

“Nadejdzie dzień, kiedy pokój zapa­
nuje na całym Bliskim Wschodzie, 
w całym regionie, i to będzie pięk­
ny dzień dla całego świata” — po­
wiedział ambasador Elissar.

“Nowa Krew” 
w Dowództwie Chińskim
Pekin (NYT) — Agencja prasowa 

“Nowe Chiny” donosi, że nowym do­
wódcą chińskiej floty wojennej został 
Ye Fei. Zastąpił on Xiao Jingguang, 
który zajmował to stanowisko od 30 
lat. Xiao zachował stanowisko wice­
ministra obrony.

Z dowództwa Floty Północnej prze­
sunięto Rao Shoukana na stanowisko 
dowódcy okręgu wojskowego Jinan we 
wschodnich Chinach, gdzie zastąpił 
on Zeng Siyu.

Do Komisji Spraw Wojskowych, 
którą kieruje wicepremier Deng 
Xiaoping, dołączono czterech nowych 
członków.

W środowisku dyplomatycznym 
ocenia się, że zmiany te nie mają 
wyłącznie charakteru czystki, ale ma- 
ą także na celu usunięcie tych dowód­
ców, którzy zdobyli nadmierną wła­
dzę.

Największą 
Troską Rządu
“Pod Koniec Roku Ceny 
Na Paliwo Osiągną 
$2 Za Galon”
Washington (UPI) — Prezydent 

Carter uważając, że ceny na środki 
energetyczne powodują wzrost inflacji 
w innych dziedzinach gospodarki, 
zwołał posiedzenie, na którym rozwa­
żano politykę ekonomiczną Białego 
Domu.

Na spotkaniu znaleźli się sekre­
tarz skarbu, G. William Miller, głów­
ny doradca do zwalczania inflacji, 
Alfred Kahn, sekretarz Dept. Energe­
tycznego, Charles Duncan, doradca 
do spraw krajowych, Stuart Eizenstat 
i inni.

Jeden z obecnych podczas dyskusji 
przedstawicieli Białego Domu powie­
dział, że prezydent i jego doradcy 
uważają, że czynnikiem głównie przy­
czyniającym się do wzrostu inflacji 
jest polityka energetyczna. Koszty 
środków energetycznych, według eko­
nomistów wywołują ujemny efekt na 
inne dziedziny gospodarki w kraju.

Chociaż dokładnie nie wiadomo do 
jakich postanowień i rozwiązań doszli 
zebrani, przedstawiciel ów podkreślił, 
że nie dyskutowano problemu ewen­
tualnego wprowadzenia kontroli cen 
i płac.
/‘Znamy rozmiar inflacji. Znamy 

jej przyczynę. Wiemy dlaczego zna­
leźliśmy się w takiej sytuacji . . . 
Wiemy również, że nie znajdziemy 
rozwiązania, jeśli nie zaczniemy przy­
kładać większej uwagi do spraw zwią­
zanych z polityką energetyczną” — 
powiedział dygnitarz.

Tymczasem przewodniczący senac- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Woda Na Młyn 
Sowieckiego TASS-u 
Nowy York. (UPI) — W ub. pią­

tek nieznany osobnik wystrzelił kulę 
w okno misji sowieckiej przy ONZ.

Nikt nie został zraniony.
Strzał nie spowodował żadnych strat 

poza stłuczeniem okna, świadczy o 
tym, że został oddany z dużej odle­
głości.

Agencja prasowa TASS doniosła o 
złożeniu protestu przez delegację so­
wiecką do rządu Stanów Zjednoczo- 
nyc.

TASS opublikowało w sowieckich 
gazetach następujący tekst: “Kula 
wpadla do pokoju, w którym znaj­
dowała się kobieta z dzieckiem.

Napad na obywateli ZSRR, tylko 
dzięki czystemu przypadkowi, nie do­
prowadził do śmierci znajdujących 
się tam osób.

Akt terroryzmu jeszcze raz potwier­
dził, że mimo zgłaszanych przez re­
prezentację sowiecką żądań o zabez­
pieczenie jej wystarczającej ochrony, 
Stany lekceważą je, przekraczając 
w ten sposób międzynarodowe zo­
bowiązania.

Odkrycie rozbitego okna i znalezie­
nie kuli nastąpiło o godz. 9:30 rano.

Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa strzału dokonano o godz. 
3:30 nad ranem.

Jak zatem sowiecka agencja tłu­
maczy fakt, że rzekomo znajdująca 
się tam kobieta nie usłyszała ani 
strzału ani odgłosu rozbijanego okna?

Śmierć Na Torach
Nowy York (UPI) — 18-letni An­

thony Graham został zatrzymany 
przez policję z podejrzeniem o doka- 
nanie zabójstwa na Jose Hugo Mar­
tinez. Świadkowie wydarzenia zezna­
li, że Graham zepchnął Martineza, 
pasażera nowojorskiej kolejki pod­
miejskiej z platformy pociągu, nagle, 
bez uprzedzenia czy jakichkolwiek 
znaków, świadczących o nieprzyjaz­
nych zamiarach. Martinez poniósł 
śmierć na miejscu.
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SUBIC BAY, FILIPINY — Amerykańscy żołnierze piechoty 
morskiej w liczbie 1,800 przygotowują się do opuszczenia bazy 
na Filipinach celem udania się w rejon Oceanu Indyjskiego. W 
głębi okręt marynarki wojennej USS Okinawa. (UPI)

Po Powodziach 
Trzęsienie Ziemi

Los Angeles. (UPI) — Powodzie, 
które nawiedzały południową Kali­
fornię od 13 lutego powoli ustępują.

Słońce i wysokie temperatury po­
wodują szybkie wysychanie zalanych 
wodą i błotem ulic i domów.

Stan powodziowy utrzymuje się je­
dynie w City of Lake Elsinore, skąd 
ewakuowano wczoraj setki mieszkań­
ców wobec wylewu wód jeziora El­
sinore.

Powe ’z była przyczyną ąmierci 36 
osób.

W dalszym ciągu trwają poszuki­
wania kilku dotychczas nie odnale­
zionych mieszkańców nawiedzionych 
rejonów.

110 domów uległo całkowitemu a 
1,350 innych częściowemu zniszcze­
niu.

Straty oblicza się na miliony dola­
rów.

Prezydent Carter uznał sześć połu­
dniowych powiatów Kalifornii za ob­
szary dotnięte naturalnym żywiołem, 
co pozwoli na udzielanie niskoprocen­
towych pożyczek na odbudowę mie­
szkań i budynków biznesowych.

Mieszkańcy Kalifornii, którzy ź tru­
dem powracają do normalnego życia, 
dzisiaj nad ranem doznali kolejnego 
wstrząsu.

Na odcinku od Los Angeles do San 
Diego zanotowano trzęsienie ziemi 
trwające od 15 do 30 sekund.

Epicentrum podziemnych wstrzą­
sów znajdowało się około 65 mil na 
północny wschód od San Diego, w po­
bliżu jeziora Hemet.

Siła wstrząsów odpowiada podział- 
ce 5.1 na skali Richtera.

Arcybiskup Romero 
Prosi o Wstrzymanie 

Pomocy z US
San Salvador, El Salvador. (UPI) 

— Arcybiskup San Salvadoru, Oscar 
A. Romero zwrócił się do rządu 
Stanów Zjednoczonych o wstrzymanie 
pomocy militarnej dla rządzącej jun­
ty, dopóki ta nie wprowadzi zapo­
wiedzianych poprzednio reform spo­
łeczno-ekonomicznych.

Jego prośba nadeszła dzień po 
ostrzeżeniu przedstawicieli Białego 
Domu, którzy twierdzili, że prawico­
we ugrupowania przygotowują za­
mach na rządzącą militamo-wojsko- 
wą juntę.

US zdecydowały się na odcięcie 
wszelkiej pomocy Salvadorowi w ra­
zie usunięcia od władzy obecnego rzą­
du.

Arcbp Romero oskarżył członków 
bogatych rodzin o wynajmowanie 
płatnych morderców do wykonywania 
wyroków na niewinnych ludziach 
przeciwstawiających się ich zarządze­
niom.

Zażąda) wprowadzenia reform rol­
nych, upaństwowienia banków insty­
tucji zajmujących się wymianą han­
dlową.

Czy Kanada 
Zbojkotuje 
Olimpiadę?

Ottawa, Kanada. (NYT) — Wraz 
z ustąpieniem rządu J. Clarka sta­
nowisko Kanady w sprawie bojkotu 
Olimpiady moskiewskiej może ulec 
zmianie.

Co prawda, po zwycięstwie wybo­
rów, P. E. Trudeau powiedział, że 
Stany Zjednoczone są najbliższym 
przyjacielem Kanady, wyraził jednak 
daleko mniej zapału w poparciu pla­
nów US riż pokonany premier Joe 
Clark. *

Trudeau zwrócił uwagę na położe­
nie geograficzne Kanady, która znaj­
duje się między dwoma skłóconymi 
potęgami, US i ZSRR, co powoduje 
jej szczególnie zainteresowanie mię­
dzy nimi pokoju.

“Uważam, że symboliczne gesty, 
takie jak bojkot igrzysk w Moskwie, 
mogą tylko wówczas odnieść zamie­
rzony efekt jeśli dojdzie do masowej 
partycypacji nie tylko państw zachod­
nich, ale również krajów Trzeciego 
Świata.

W przeciwnym razie, Moskwa może 
odnieść propagowany sukces” — po­
wiedział Trudeau, stawiając pod zna­
kiem zapytania poprzednie deklara­
cje Kanady.

Inflacja
Nie Ustępuje
Washington. (UPI) — W ciągu os­

tatniego miesiąca ceny detaliczne na 
wszystkie artykuły, z wyjątkiem ży­
wności, wzrosły o 1.4%.

Ekonomiści rządowi uważają, że 
wzrost cen w późniejszych miesią­
cach w takim samym tempie, w jakim 
zaznaczył się w styczniu, może do­
prowadzić do wzrostu kosztów utrzy­
mania pod koniec roku, o 18.2%.

Tak jak poprzednio, największe 
podwyżki zaobserwowane w kategorii 
komunikacji obejmującej paliwo, sa­
mochody nowe i używane.

Cena na benzynę na terenie całe­
go kraju wzrosły o 6.8% osiągając 
przeciętnie $1.11 za galon, co w po­
równaniu do tego samego okresu ub. 
roku stanowi 60 procentowy skok.

Komorne wzrosło przeciętnie o 1.4%.
Wynajęcie mieszkania kosztuje dzi­

siaj o 16$ więcej niż w styczniu 
1979 r.

Koszty utrzymania domu podsko­
czyły o 3.6%.

Ceny paliwa opałowego wzrosły o 
5.4%.

Pocieszającą wiadomość stanowi 
fakt spadku cen na jaja, świeże 
owoce i warzywa.

Artykuły przemysłu odzieżowego 
zostały objęte najniższymi podwyżka­
mi (o.9%).

Koszty lekarstw i opieki medycznej 
wzrosły o 1.3%.

Nowy raport Departamentu Pracy 
świadczy o braku dowodów na to, 
że wysiłki rządu, zmierzające do 
zwalczania inflacji, przyniosły jakie­
kolwiek rezultaty.

“Święte” Oburzenie
(NYT) — Menachem Porush, 

poseł do Parlamentu izraelskiego, 
ogarnięty został “świętym” obu­
rzeniem na wiadomość, że nerkę 
23-letniego Izraelczyka, zastrzelo­
nego przez terrorystów z frakcji 
PLO, przeszczepiono 12-letniej dzie­
wczynce arabskiej, znanej . . . 
z antyżydowskiego nastawienia.

Poseł Porush poruszony jest te­
go rodzaju mieszaniem ras i zapo­
wiedział wniesienie do Parlamentu 
wniosku ustawy, która położy kres 
takim niegodnym praktykom.

Triumf 
Amerykańskich 

Hokeistów
Lake Placid (UPI-ST). — Drużyna 

hokeistów amerykańskich, prawdzi­
wych amatorów, którzy nie odbywają 
całorocznej tresury w państwowych 
obozach treningowych, uważana za 
“Kopciuszka” olimpijskich rozgry­
wek bez najmniejszych szans na zdo­
bycie punktowanego miejsca — od­
niosła wielki triumf, zdobywając na 
XIII Zimowej Olimpiadzie pierwsze 
miejsce i złoty medal.

Hokeiści amerykańscy, głównie stu­
denci uniwersytetów z Minnesota, Ma- 
sachusetts, Michigan i Wisconsin, po­
kazali najwyższą klasę gry, niewi­
dzianą — nawet w amerykańskich 
zespołach zawodowych — ofiarność 
i twarde dążenie do zwycięstwa.

Reprezentacja amerykańska nie 
przegrała w turnieju olimpijskim ani 
jednego meczu, jedynie pierwsze tur­
niejowe spotkanie z reprezentacją 
Szwecji zakończyło się wynikiem re­
misowym 2:2. We wszystkich me­
czach — z wyjątkiem spotkania z 
Rumunią — przeciwnicy pierwsi uzy­
skiwali bramki, co jednak nie pe­
szyło naszych graczy, a przeciwnie 
potęgowało w nich wolę oporu i zwy­
cięstwa.

Największym zwycięstwem było po­
konanie w ub. piątek zawodowców 
sowieckich, którzy przegrali w sto­
sunku 3:4. Niedzielny mecz z ambi­
tną, ale niezbyt zgraną reprezentacją 
Finlandii, zakończony wynikiem 4:2, 
zadecydował o złotym medalu. Sowie- 
ciarze mogli w tej fazie walczyć je­
dynie o drugie miejsce i o srebrny 
medal, który uzyskali pokonywując 
reprezentację Szwecji.

Nasi hokeiści, poza wspomnianym 
remisem i zwycięstwem w meczach 
z ZSRR i Finlandią pokonali ponadto 
Czechosłowację, Niemcy Zachodnie 
i Norwegię. Grali pięknie, twardo, 
ambitnie i wspaniale.

Po wczorajszym zwycięstwie oso­
biście gratulacje złożył triumfatorom 
wiceprezydent Walter Mondale, tele­
fonicznie prezydent Carter, który całą 
amerykańską ekipę olimpijską zapro­
sił dziś do Białego Domu.

Porażka piątkowa wprowadziła so- 
wieciarzy w osłupienie. Należy przy­
pomnieć, że od 1960 roku ich zawo­
dowe zespoły hokeistów odnosiły na 
Olimpiadzie same sukcesy i że prze­
grana piątkowa była pierwszą od 1968 
roku.

Ponadto łyżwiarz amerykański — 
Erie Heiden z Madison, Wise, zdobył 
pięć złotych medali w wyścigu na róż­
nych dystansach. Jest on pierwszym 
i jedynym zawodnikiem w historii 
Olimpiad, który indywidualnie zdobył 
taką ilość złotych medali.

W innych konkurencjach reprezen­
tanci Stanów Zjednoczonych zdobyli 
cztery srebrne i dwa brązowe, pla­
sując się w tabeli medalowej na trze­
cim miejscu.

Reprezentacja Polski nie zapisała 
na swoim koncie najmniejszego suk­
cesu.

Na Znak Pokuty
Rzym (NYT) — Papież Jan Paweł 

II otwierając uroczystości wielko­
postne w bazylice św. Sabiny na 
Wzgórzu Awentyńskim, wezwał wier­
nych w całym świecie, aby na znak 
pokuty nadmiar niepotrzebnego bo­
gactwa dzielili z ubogimi.

Mnożą Się 
Akty Sabotażu 
i Zamachy

Dwóch Dygnitarzy 
Czerwonego Reżymu 
Zostało Zabitych

Islamabad-Kabul. (UPI) — Po­
twierdzane z wielu stron doniesienia 
mówią, że opór Afgańczyków wobec 
sowieckiego najeźdzy krzepnie z dnia 
na dzień. Na wezwanie dowództwa 
powstańczego społeczeństwo odpo­
wiedziało strajkiem generalnym, któ­
ry niemal całkowicie sparaliżował 
Kabul. Z rąk do rąk podawane są 
“komunikaty” tego dowództwa, bę­
dące odpowiednikiem prasy podzie- 
mniej. Akty sabotażu są na porządku 
dziennym. Bierny opór ludności daje 
się we znaki okupantom we wszyst­
kich dziedzinach. Zamachy na żołnie­
rzy sowieckich stają się sprawą po­
wszednią. Ocenia się, że do tej po­
ry 5,000 żołnierzy sowieckich zastało 
zabitych lub ciężko rannych.

W oddziałach okupanta oraz w pod­
porządkowanych mu formacjach ar­
mii i policji afgańskiej zarządzono 
stan “zaostrzonej czujności”. Kiedy 
jednak w czasie week-endu doszło w 
Kabulu do demonstracji ludności cy­
wilnej i kiedy dowódca sowiecki roz- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Breżniew 
Głosował 
Na Siebie

Moskwa. (UPI) — Opuchnięty na 
twarzy, zlekka kulejący, często pod­
trzymywany za łokcie przez ludzi z 
najbliższego otoczenia, przywódca ko­
munistów sowieckich Leonid Breż­
niew przybył do lokalu “wyborczego” 
na Kutuzowskim Prospekcie, aby gło­
sować na siebie i wytypowanych z 
góry innych kandydatów do “Parla­
mentu”.

Ponieważ żaden z kandydatów nie 
miał oponentów, Breżniew nawet nie 
rzucił okiem na kartę wyborczą, po 
prostu zgiął ją na pół i wsunął w 
otwór skrzynki.

Głosowanie Breżniewa było niefor­
malne, ponieważ nie zabrał on ze sobą 
dowodu osobistego, ale bardzo był 
uradowany, gdy członkowie komisji 
poznali go “po krzaczastych brwiach”.

W przeciwieństwie do poprzednich 
"wyborców” Breżniew przyszedł sam 
— bez żony i uchylił się tym razem 
od pogwarek z dziennikarzami. Nato­
miast wdał się w rozmowę “ze zwy­
kłymi obywatelami”, poklepywał dzie­
ci i obcałowywal niemowlęta.

Było to drugie, publiczne pojawie­
nie się Breżniewa w ciągu ostatnich 
trzech dni. Poprzednio, w piątek, prze­
mawia) on do wyborców w swoim 
okręgu moskiewskim Bauman. W 
przemówieniu tym Breżniew obieca) 
wycofanie wojsk sowieckich z okupo­
wanego Afganistanu, jeżeli tylko Sta­
ny Zjednoczone i inne państwa poło­
żą kres “mieszaniu się” w wewnę­
trzne sprawy tego kraju.

Libia Gotowa 
Walczyć z Francją

Bejrut (UPI) — Mjr. Abdel Salam 
Jalloud, naczelny adiutant libijskiego 
przywódcy płk. Moammara Kha- 
dafy’ego, powiedział że Libia gotowa 
jest do walki z Francją, która ma 
swoje wojska w Tunezji i która “zdła­
wiła tunezyjską rewolucję ludową w 
Gasfa”.

Rewoltę w górniczym mieście Gasfa 
zorganizowali i wszczęli bojówkarze 
wyszkoleni w Libii.

Jalloud dodał, że Libia nie zaakcep­
tuje żadnej mediacji w obecnym 
konflikcie z Tunezją i “nadal będzie 
wspierać walczący naród tunezyj­
ski”. Zarzucił on rządowi Tunezji, że 
zamieni) swój kraj “w protektorat 
francuski”.
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Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”
Jak Harcerstwo Powstwało (IV)
“Z ust Małkowskiego znika na chwi­

lę uśmiech, brwi łączą się niespo­
kojnie jedna z drugą, oczy patrzą 
uporczywie na mówiącego, ale usta 
milczą zacięcie. Tylko mózg pracuje 
gorączkowo.

— Nie to ... nie to ... nie to. . ..
A w duszy rodzi się nieznany dotąd 

głód syntezy. Głód idei i organizacji, 
która sprzęgłaby całego człowieka — 
mózg, duszę, ciało — w służbie dla 
całej Polski, majaczącej już w bli­
skiej dali.

Niepokój szukania i niepokój po­
znawania pchnęły Małkowskiego do 
jeszcze jednej organizacji — do KU­
ŹNICY — organizacji postępowej 
młodzieży niepodległościowej grupu­
jącej się koło pisma “Zarzewie.”

“Polskę wyzwoli tylko nowe potężne 
powstanie ludowe”— głosili zarze- 
wiący. “Rewolucja”— dodawali jnni. 
“Musimy do rewolucji tej szykować 
się — i szykować masy robotniczo- 
chłopskie.”

Przygotowywano się więc dyskutu­
jąc: “Jakie chcemy mieć szkolnictwo 
w przyszłej Polsce?”—“Jakie ma 
być prawodawstwo nowej Polski?”

— Nawet najmądrzejsze dyskusje 
nie pchną o centymetr naprzód świata 
— myśli Małkowski słuchając cieka­
wych referatów.

Na szczęście obok teoretycznych 
rozpraw mają zarzewiacy coś więcej.

Coś, co pociągnie do siebie mocno 
Andrzeja: “Organizację Armii Pol­
skiej.” Z jej ćwiczeniami, oddziałami 
i drużynami. Czynna praca nad przy­
gotowaniem przyszłego powstania 
ciągnęła Małkowskiego tak silnie, że 
może częściej niż gdzieindziej — 
przychodził tu, gdzie łączono prak­
tyczne ćwiczenia z pracami politycz­
nymi nad ustrojem przyszłej Rzeczy­
pospolitej.

Ale choć tyle uczuć i myśli wnosi 
w życie Małkowskiego Organizacja 
Armii Polskiej, choć tak bliskie więzy 
łączą go z jej przywódcami — Nor­
widem — Neugebauerem i Henrykiem 
Bagińskim, czemu jednak mimo 
wszystko, ma Andrzej to samo uczucie 
niezaspokojenia ?

To nie to . . . to nie' to. . . .
I coraz większa rodzi się tęsknota 

do cudu — syntezy. Do czegoś, co 
sharmonizuje prawdy ducha z praw­
dami ciała, co urealni idea, co udu­
chowi broń, co ze stali charakterów 
wykuje polską rewolucję, co pobudzi 
niecierpliwość do zbrojnego czynu.” 

D.C.N.
Z Żałobnej Kroniki

21-szy Krąg St-h a z nim Harcer­
stwo straciło ofiarnego, zawsze uczyn­
nego członka — śp. Stanisława Mu­
szyńskiego, który nagle odszedł po­
zostawiając w smutku nie tylko żonę 
i córkę ale również Rodzinę Harcer­
ską, która składa tu wyrazy głębo­
kiego współczucia osieroconej Ro­
dzinie.

Zajazdy Turystyczne
W Dłużeniewie koło Płońska, w woj. 

ciechanowskim, oddany został ostat­
nio do użytku nowy zajazd turystycz­
ny, w przystosowanym do tego celu 
zabytkowym dworku szlacheckim z 
XIX wieku.

Zajazd znajduje się przy uczęszcza­
nej trasie międzynarodowej E-81, pro­
wadzącej z Warszawy w kierunku 
północnych rejonów Kraju.

W najbliższym czasie otwarty zo­
stanie również nowy zajazd turystycz­
ny w Ciechanowie.

Kiermasz KPH
W dniach 15, 16 marca pracowity 

Zarząd KPH urządza w Domu 90-ej 
Plac. SWAP — doroczny Kiermasz 
— który jest jedną z podstawowych 
imprez dochodowych na cele pracy 
harcerskiej w Chicago.

Potrzeby naszej pracy są coraz 
większe — rozszerzamy się na przed­
mieściach, stąd konieczność szkolenia 
młodych kierowników, koszt utrzy­
mania Ośrodka Harcerskiego w Wis­
consin w związku z inflacją rośnie.

Zwracamy się więc do wszystkich

Rodziców i naszych wiernych Przy­
jaciół o serdeczną, szczerą pomoc: 
nabycia i rozpowszechnienia książe­
czek loteryjnych, ofiarowania fantów 
do kiosków, darów do kuchni, pomocy 
w dyżurach, oraz do gremialnego 
udziału w imprezie.

Dalsze informacje w następnych 
Kronikach. * * ♦

Na prośbę Zarządu KPH podajemy, 
że w ostatnim Biuletynie KPH w 
wykazie ofiarodawców przypadkowo 
pominięto nazwisko Dz. h. Ludwika 
Kamińskiego z darem $50. Zarząd 
koła serdecznie przeprasza.

Przy okazji Z. Obwodu — kwituje 
i dziękuje pp. Ungehauer za dar $20, 
na szkolenie.

Życie i Działanie
W ramach Hufca Harcerzy “War­

ta” w dniu 17 lutego rozpoczął się pod 
kierownictwem Referatu Szkolenio­
wego Kurs Drużynowych, na który 
zostało powołanych 29 harcerzy. Ży­
czymy powodzenia.

* * *
“Słoneczna Gromada” zuchów 

zakończyła w sobotę, 16 lutego Cykl 
Gwiazdora — kominkiem, na który 
przybyli licznie Rodzice, by dać wyraz 
uznania swoim pociechom. Sprawność 
otrzymało 18-tu zuchów. Na kominku 
odbył się konkurs kolęd między szó­
stkami. Szóstkom należy się uznanie.

♦ * ♦

Zespół Taneczny “Lechitów” w 
dniu 17 lutego wystąpił w Regency 
Nursing Center — w Domu Złotej 
Jesieni — ze swym repertuarem tań­

ców ludowych i polską piosenką. Le- 
chici zdobyli dalsze zasłużone uznanie 
i gorące oklaski. Występ wniósł do 
życia mieszkańców Domu snop świata 
i radości.

Dobry Uczynek
Hufiec Harcerzy “Warta” wyraża 

swą wdzięczność druhnie Józefinie 
Urbanowiczowej za artystyczne od­
nowienie sztandaru Hufca, który pod 
pracowitymi i utalentowanymi rę­
koma — odzyskał swą dawną świet­
ność. Praca wymagała niezliczonej 
ilości godzin i drobiazgowej dokład­
ności. Serdecznie Dziękujemy.

Spotkanie Rekolekcyjne
Zachęceni serdecznym przyjęciem 

przez harcerską, młodzież zeszłorocz­
nych spotkań rekolekcyjnych prowa­
dzonych prez Kapelana Obwodu Ks. 
Z. Góreckiego, T.J. podajemy uzgod­
niony z Ks. Kapelanem tegoroczny 
termin spotkań rekolekcyjnych z mło­
dzieżą — 22 i 29 marca — w kaplicy 
Ks. Ks. Jezuitów. Dalsze dane po­
damy później.

♦ * *
Informujemy również, że coroczne 

Rekolekcje wielkopostne u Księży 
Jezuitów odbędą się w Wielkim Ty­
godniu w dniach 31 marca, 1, 2 i 3 
kwietnia.

NOWOCZESNY

Persko-Egipski Sennik, 
Proroctwo Michaldy

Książka zawiera ponad 190 stron oraz następujące działy:
— Alfabetyczny wykaz snów,
— Kogo wybrać na męża,
— Kogo wybrać na żonę,
— Cokolwiek o Astrologii,
— O feralnych dniach, miesiącach i latach,
— Horoskopy według dat urodzenia i inne.

Część druga zawiera: Proroctwo Michaldy, królowej ze Saby 
(Sybilii) Ks. Marka, Wemyhory i innych. Proroctwa te sięgają od 
roku 875 przed Chrystusem — aż do późnych wieków.

Interesująca lektura dla odprężenia po pracy —: nawet dla innych, 
którzy ani w sny, ani w takie proroctwa nie wierzą.

z przesyłką pocztową. 

Zamówienia:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
6100 N. Cicero Ave., Chicago, Ul. 60646 

(Na C.O.D. — nie wysyłamy)

Gwiazda Piosenki Polskiej Regina Pisarek 
w Rewii p.t. “Tata Się Żeni”

BOGUMIŁ KŁODKOWSKI REGINA PISAREK
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Regina Pisarek, jedna z najpopu­
larniejszych naszych piosenkarek 
dobrze znana publiczności z estrady, 
radia, płyt i TV, przyjeżdża na go­
ścinne występy do USA i Kanady na 
zaproszenie znanego impresario Hen­
ryka Michalskiego i wystąpi w rewii 
p.t. “Tata się Żeni.”

Regina Pisarek za interpretację 
piosenki Marka Sarta “Dobra jest 
noc” otrzymała na Festiwalu w Ro- 
stoku III nagrodę, a w Sopocie jury 
przyznało w jej wykonaniu I miejsce 
piosence “Nie pamiętam” Jerzego 
Wasowskiego i III-cie piosence “Noc 
wie o wszystkim” J. Gerta.

Nagrywa dużo piosenek, współpra­
cuje z orkiestrami Polskiego Radia 
pod dyrekcją Henryka Debicha i Ste­
fana Rachonia.

Po pobycie w NRF i Holandii na­
stępują koncerty w NRD i Berlinie 
Zachodnim oraz tournee po USA i 
Kanadzie. W ostatnich latach nazwi­
sko Reginy Pisarek najbardziej zwią- 

,zało się z piosenkami żołnierskimi 
i Festiwalem w Kołobrzegu gdzie od

Kronika 
Trójcowa
Nabożeństwa Postne

Niedziela: Droga Krzyżowa po su­
mie. Środa: 6:30 P.M.— Gorzkie Żale 
i Błogosławieństwo Przenajświętsze­
go Sakramentu. Piątek: 6:30 P.M. 
— Droga Krzyżowa i Błogosławień­
stwo Przenajświętszego Sakramentu.

Dollar — Month Kopertki
Ofiarowane w pierwszą niedzielę 

miesiąca dopomagają nam opłacić 
olej na ogrzewanie. Ponosimy nad­
zwyczajne koszty związane z prze­
róbką boilera na gaz ($22,850). Pro­
simy złożyć większą ofiarę w tej ko­
percie. Serdeczne Bóg Zapłać.

Chorzy
Prosimy o modlitwę za chorych: 

Zygmunt Piechocki, Anna Stanieć, 
Lillian Moritz, Aleksandra Muleronek, 
Louis Szyszlak, Mildred Szatkowski, 
John Dombrowski, Walter Straube, 
Józef Plichta, Jan Zwirowski, Anna 
Laskowski, Zofia Nelson, Jean Rupin- 
ski, Joseph Duda, Edward Olczak i 
Joseph Krawczyk.

Zmarł
Józef Zych. Współczujemy rodzinie 

i prosimy o modlitwy za spokój jego 
duszy.

Gorzkie Żale
Obok Drogi Krzyżowej najpiękniej­

szym nabożeństwem w okresie Wiel­
kiego Postu są Gorzkie Żale.

Nabożeństwo to powstało pod koniec 
XVII wieku —w 1698 roku, w kościele 
św. Krzyża w Warszawie, który ob­
sługują Księża Misjonarze św. Win­
centego a Paulo. W 1707 roku nabo­
żeństwo to ukazało się w druku, w 
nowym opracowaniu i w XVIII wieku 
rozpowszechniło się na wszystkie pa­
rafie, kościoły klasztorne i kaplice.

Nabożeństwo pasyjne Gorzkie Żale 
przetłumaczono też szybko na inne 
języki.

Na powstanie tego rdzennie pol­
skiego nabożeństwa złożyły się pieśni 
kościelne o Męce Pańskiej, średnio­
wieczne misteria i dialogi pasyjne.

Po dziś dzień w Polsce i na całym 
świecie, gdzie przebywają Polacy i 
mają swoje kościoły, odprawiane jest 
to nabożeństwo.

Bankiet Zw. Przyjaźni 
Narodów Europy Sr.-Ws.

Bankiet Zw. Przyjaźni Narodów 
Europy Sr.-Wsch. odbędzie się w so­
botę, 8 marca w “Velehrad” (Czeskie 
Centrum), .2657 S. Lawndale Ave., 
tel. 762-2044.

Koktajl o godz. 6 wiecz. Obiad o 7 
wiecz. Wstęp od osoby: $12, od pary 
$22.

Czeki powinne być wystawione na: 
“Alliance of Friendship” i wysłane 

na adres: 1123 N. Damen Ave., Chi­
cago, IL 60622. Po rezerwacje i in­
formacje można telefonować 278-7633.

Grupa Polska Związku Przyjaźni 
Narodów Europy Srodkowo-Wschod. 

1969 roku odnosi wielkie sukcesy. Jest 
wielokrotną laureatką nagrody “Zło­
tego Pierścienia.”

W rewii p.t. “Tata się Żeni” poza 
Reginą Pisarek zobaczymy znakomi­
tych wykonawców takich jak: Bohdan 
Łazuka — ulubieniec publiczności, 
dawno nie widziany w Ameryce, 
Bogumił Kłodkowski wszechstronnie 
utalentowany aktor charakterystycz­
ny, Anna Szafrańska znana z zespołu 
“Baby Jagi.”

Rozweselać publiczność dobrym hu­
morem i żartem będzie znany humo­
rysta i satyryk Tadeusz Drozda.

Henryk Michalski przygotował i 
tym razem polonijnej publiczności 
ciekawą niespodziankę — zaangażo­
wał do nowej rewii jeden z najpo­
pularniejszych dziś w kraju zespół 
wokalno — muzyczny Gdańską Ka­
pelę Podwórkową z repertuarem 
pełnym humoru i satyry oraz bardzo 
łubiany i popularny Tercet Ezgotyczny 
czyli Izabella Vocal Group. Śmiało 
można powiedzieć, że tak doborowego 
zespołu dawno nie było.

Rewia p.t. “Tata się Żeni” wysta­
wiona zostanie w Lane Tech H.S. 
Auditorium, Western Ave. i Addison 
ul., sobota, 15 marca — godz. 8 wiecz., 
niedziela, 16 marca — 3 po poł., i 6:30 
wiecz.

Bilety do nabycia w Alma Travel, 
1282 Milwaukee; Best-Way Travel, 
3455 N. Pulaski Rd.; Orbit Travel, 
2930 Milwaukee; Intercontinental 
Travel, 3055 N. Milwaukee; Rokujzo 
Advertising — tel. 384-6748 lub w ka­
sie teatru.

Gary, Ind. — czwarte, 13 marca — 
godz. 8 wiecz., Salvatorian Hall, 5755 
Pennsylvania Ave.

Milwaukee, Wis.—piątek, A4 marca 
— godz. 8 wiecz., Performing Arts 
Center — Vogel Hall, E. State - N. 
Water ul.

Just 2 Main Parts!
Printed Pattern

4625
SIZES 8-18

Couldn't be EASIER—just two 
mam pads, for this slim shaping 
with the new soft shoulder 
pleats. Stitch it up now in linen, 
dacron blend, neat knits.

Printed Pattern 4625: Misses
Sizes 8, 10. 12, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) takes 2% yards 
45-mch fabric.
$1.75 for each pattern. Add 50C 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams. Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY. 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, pants. 
Plus $1.75 free pattern coupon. 
Sead $1 for Catalog. ,
127 Afghans ’n’ Doilies $4.50
129- Quick/Easy Transfers $1.50
130- Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 

,132-Quilt Originals $1.50
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192
(Ciąg Dalszy)

Tak to oni potykali się kupami lub pojedynczo, w innych 
zaś patrzących na walkę rosło serce i ochota coraz większa 
wzbierała. Tymczasem oddziały wojska rozstawiały się naokół 
obozu tureckiego, gdzie któremu hetman naznaczył. Sam on 
stojąc za piechotą Koryckiego, na starej drodze jasskiej, obej­
mował oczyma cały ogromny obóz Husseina i na twarzy miał 
ten pogodny spokój, jaki ma mistrz pewny swej sztuki, zanim 
do dzieła przystąpi. Od czasu do czasu ordynansów z rozkaza­
mi wysyłał, to zamyślonym wzrokiem spoglądał na walkę 
harcowników. Pod wieczór przyjechał do niego wojewoda ruski.

— Wały tak obszerne — rzekł — iż niepodobna naraz ze 
wszystkich stron nastąpić.

— Jutro będziem na wałach, a pojutrze we trzy kwatery 
wytniem tych ludzi — odrzekł spokojnie pan Sobieski.

Tymczasem zaszła noc. Harcownicy ściągnęli z pola. 
Hetman rozkazał przybliżyć się w ciemnościach wszystkim 
oddziałom do wałów, czemu Hussein przeszkadzał, ile mógł, z 
dział wielkiego kalibru, ale bez skutku. Nad ranem znów 
poruszyły się nieco naprzód polskie oddziały. Piechoty poczęły 
sypać przed sobą szańczyki. Niektóre regimenta “przytarły 
na dobre strzelenie z muszkietu”. Jakoż janczarowie jęli gęsto 
dawać ognia ze strzelb. Z rozkazu hetmana nie odpowiadano 
jednak na ów ogień prawie wcale, natomiast piechota przygo­
towywała się do ataku wręcz. Żołnierze czekali tylko rozkazu, 
by rzucić się zapalczywie naprzód. Nad wydłużoną ich linią 
przelatywały również ze świstem i szumem kartacze, jakoby 
stada ptastwa. Artyleria pana Kątskiego, rozpocząwszy walkę 
o świcie, nie zmilkła dotąd ani na jedną chwilę. Po bitwie 
dopiero okazało się, jak wielkie spustoszenia uczyniły jej 
pociski padając na miejsca najgęściej obstawione namiotami 
spahii i janczarów.

Tak zeszło do południa, ale że dzień, jako w listopadzie, 
był krótki, więc należało się spieszyć. Naraz huknęły wszystkie 
bębny, kotły, krzywuły. Kilkanaście tysięcy gardzieli zawrzasło 
jednym głosem i piechoty, wspomagane przez następującą 
tuż lekką jazdę, ruszyły gęstym tłumem do ataku.

“Naraz z piąciu stron zaatakował Turków Jegomość”. — 
Jan Dennemark i Krzysztofor de Bohan, wojownicy doświad­
czeni, wiedli cudzoziemskie pułki. Pierwszy, zapalczywy z 
natury będąc, gnał tak zaciekle, iż przed innymi dotarł do 
wałów i o mało regimentu nie zgubił, gdyż salwę kilkunastu 
tysięcy samopałów wytrzymać musiał. Sam legł; żołnierze 
chwiać się poczęli, lecz właśnie w tej chwili przyszedł im w 
pomoc de Bohan i popłoch powstrzymał, ów spokojnym, jakoby 
na mustrze i do taktu kapeli zastosowanym krokiem przebył 
całą przestrzeń aż do tureckich wałów, na salwę salwą odpo­
wiedział, a gdy zarzucono faszynami fosę, pierwszy ją pod 
gradem kul przebył, skłonił się janczarom kapeluszem i pier­
wszy szpadą chorążego na wylot przeszył. Skoczyli, uniesieni 
przykładem takiego pułkownika, żołnierze i rozpoczęły się 
straszliwe zapasy, w których sfomość i ćwiczenie szły z dzi­
kim męstwem janczarów o lepszą.

A spieszonych dragonów prowadzili od strony wioski 
Tarabanów Tetwin i Doenhoff, drugi zaś regiment Aswer 
Greben i Hajdepol, wszyscy żołnierze wyborni, którzy prócz 
Hajdepola jeszcze pod panem Czarnieckim w Danii sławą 
niepomierną się okryli. Lud pod nimi szedł rosły i cięty, wy­
brany z poddanych po królewszczyznach, wielce do pieszej i 
jezdnej walki sprawny. Bramy przeciw nim bronił dżamek, to 
jest nieregularni janczarowie, dlatego też, choć tłumy ich 
były ogromne, wnet poczęli się mieszać i ustępować, gdy zaś 
do ręczntej pracy przyszło, bronili się o tyle tylko, o ile nie 
mogli do odwrotu znaleźć miejsca. Brama ta najpierw też 
została zdobyta i najpierw mogła przez nią jazda do środka 
obozu przeniknąć.

A na czele piechoty łanowej polskiej uderzyli na okopy w 
trzech innych miejscach panowie Kobyłecki, Michał Żebrowski, 
Piotrkowczyk i Gałecki. Najstraszliwsza walka zawrzała przy 
głównej bramie, na drogę jasską wychodzącej, gdzie Mazu- 
rowie zwarli się z gwardią Husseina-baszy. Głównie jemu o 
tę bramę chodziło, albowiem przez nią mogła się wlać do 
obozu jazda polska, dlatego postanowił bronić jej najuporczy- 
wiej i ustawicznie pchał ku niej oddziały janczarów. Łanowe 
piechoty, opanowawszy zrazu bramę, wytężały następnie 
wszystkie siły, by się przy niej utrzymać. Spędzały ich działa 
i grad kul ze strzelby ręcznej, a do tego z kłębów dymu 
wychylały się coraz to nowe watahy wojowników biegnących 
do ataku. Wówczas pan Kobyłecki nie czekając, aż dojdą, 
rzucał się ku nim na kształt rozjuszonego niedźwiedzia i 
dwie ściany ludzkie parły się i przepychały w ścisku, zamęcie 
zwichrzeniu, w potokach krwi i na stosach trupów ludzkich. 
Bito się tam na wszelką broń: na szable, noże, kołby od 
muszkietów, na łopaty, drągi, ośniki; godzono w siebie kanie- 
niami; wreszcie tłok czynił się chwilami tak straszliwy, że 
ludzie chwytali się wpół i walczyli na pięści i zęby. Hussein 
próbował dwakroć złamać za pomocą impetu jazdy piechotę, 
lecz piechurowie za każdym razem wpadli na nią z tak “ekstra- 
ordynaryjną rezolucją”, iż musiała się cofać w nieładzie. 
Użalił się wreszcie ich pracy pan Sobieski i posłał im wszystką 
czeladź obozową na pomoc.

Na czele stanął pan Motowidło. Hałastra ta, zwykle nie 
używana do boju i zbrojna w broń lada jaką, skoczyła jednak 
z taką ochotą, iż obudziła podziw w samym hetmanie. Być 
może, iż zagrzewała ich chciwość łupów, być może, iż ogarnął 
ich zapał, jaki ożywiał dnia tego całe wojsko, dość, że uderzyli 
jak w dym na janczarów i poczęli się z nimi zmagać tak 
zaciekle, iż w pierwszym impecie zepchnęli ich na odległość 
strzału muszkietowego od bramy. Hussein rzucił w zamęt 
bojowy nowe pułki i walka, odnowiwszy się w mgnieniu oka, 
trwała całe godziny. Lecz przez ten czas Korycki na esele 
wybranych pułków osadził silnie bramę, z dala poruszyła się 
husaria, na kształt olbrzymiego ptaka zrywającego się leniwie 
do lotu, i poczęła sunąć ku bramie.

Jednocześnie też przybiegł ordynans do hetmana od 
wschodniej strony obozu.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zebranie Rozwojowe 
Okręgu XIIIZNP

Ważne zebranie rozwojowe preze­
sów, sekretarzy i organizatorów lub 
organizatorek Grup i Gmin Okręgu 
XIII-go ZNP odbędzie się w piątek, 
29 lutego w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee Ave., o godzinie 7 wiecz.

Obecni będą: prezes ZNP A. A. 
Mazewski, Tadeusz Jasiorkowski, 
szef biura ubezpieczeń Bogdan Para- 
fińczuk.

Mówić oni będą o różnych for­
mach ubezpieczenia oraz odpowiedzą 
na pytania związane z rozwojem 
Związku.

Józef I. Sikora, komisarz; 
Kazimiera Pytel, komisarka;
Dr Edward C. Różański, sekretarz.

Instalacja Gminy 143 ZNP
Zebranie wyborcze i instalacja no­

wego zarządu Gminy 143 ZNP odbę­
dzie się w poniedziałek, 3 marca o 
godz. 7:30 wiecz. w sali J. Słowac­
kiego, 1700 W. 48 ul.

Prosimy wszystkie Grupy przyna­
leżne do Gminy o zaopatrzenie dele­
gatów w mandaty.

Przysięgę od wybranego zarządu 
odbierze sekr. ZNP Władysława 
Kubiak.
E. Bodnicki, prez.; R. Kolpacki, sekr.

Tow. Kopiec Piłsudskiego
Grupa 1972 ZNP

Tow. Kopiec Piłsudskiego, Grupa 
1972 ZNP urządza zabawę stoliczkową 
w sobotę, 8 marca, o godz. 6 wiecz., 
w sali Karlov Klub, 4058 W. 47-ma ul.

Dużo niespodzianek, kawa i ciasto. 
Zapraszamy wszystkich członków oraz 
całą Polonię.

M. Nowotarski, prez. 
T. Radosz, sekr. fin.

Nowy Zarząd Grupy 
2714 ZNP Tow.

Im. J. Piłsudskiego
Tow. Im. Marsz. Józefa Piłsud­

skiego, Grupa 2714 ZNP odbyło po­
siedzenie i wybory w niedzielę, 3 
lutego.

Po załatwieniu wszystkich rutyno­
wych spraw, wybrano nowy Zarząd 
w składzie: G'

Loreta Soberska Chabałowska, 
prez.; Janina Wasilewska, wicepr.; 
Józef Kija, wicepr.; Edw. Frys, kas.; 
Joanna Soberska, sekr. fin.; Krystyna 
Wasilewska Morris, sekr. prot.; Teo-’ 
dor Pawłoski, marszałek.

Po zakończeniu zebrania wiceprez. 
J.’ Wasilewska zaprosiła wszystkich 
gości na kolację.

Gmina 80 ZNP 
Instalacja

Posiedzenie instalacyjne Gminy 80 
ZNP odbędzie się w piątek, 29 lutego, 
ó godz. 7 wiecz., w sali im. A. Mickie­
wicza, 3312 S. Morgan ul. Prosimy 
wszystkich delegatów o przybycie.

Wł. Grenda — Prez. 
A. Frenzel — sekr.

H. Szymanowicz Na Instalacji 
w Klubie Pań Gr. 2582 ZNP

Wyborcze posiedzenie odbyło się w 
sali zwykłych zebrań, któremu prze­
wodniczyła wiceprez. Wanda Węglarz 
a sekretarzowała Monika Dylong.

Po odczytaniu i załatwieniu spraw 
bieżących W. Węglarz mianowała 
komisję wyborczą w składzie: Józefa 
Wizer, Maria Skrzypczak, Włady­
sława Wawrzyńska i Wanda Kubiak
— przewodnicząca.

Do nowego zarządu weszli: Wanda 
Węglarz — prez., Wanda Saska — wi­
ceprez., Roberta M. Gols — sekr. fin., 
Monika Dylong — sekr. prot., Helena 
Dylong — kasjerka, Wanda Kubiak
— dyr. Zarząd zatwierdzono.

Następnie wiceprez. ZC ZNP H. 
Szymanowicz odebrała przysięgę od 
nowego zarządu składając życzenia 
dalszej, owocnej pracy.

Prez. W. Węglarz podziękowała 
obecnym za uczestnictwo w posiedze­
niu wyborczym.

W. Węglarz — prez.
M. Dylong — sekr. prot.

Tow. Gwiazda Wolności 
Gr. 1820 ZNP

Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 1820 
ZNP, odbędzie swe regularne mie­
sięczne posiedzenie w niedzielę, 2 
marca, o godz. 2:30 po pot w sali 
Bagatela, 1122 N. Milwaukee Ave.

J. Gordon, prezes
J. M. Rutkowski, sekr. prot.

Tow. Polska w Ogniu 
Gr. 1900 ZNP 

Odpowiada Na Apel 
ZC ZNP

W dniu 1 lutego na posiedzeniu 
Grupy 1900 ZNP zapoznano zebranych 
z apelem prez. A. Mazewskiego wy­
danym w związku z setną rocznicą 
założenia ZNP, największej w świecie 
organizacji polonijnej Bratniej Po­
mocy.

W dniu 14 lutego, w dzień przy­
padającej rocznicy, postanowiono 
oddać cześć i szacunek założycielom 
Związku poprzez udział w nabożeń­
stwie za zmarłych organizatorów i 
członków naszej organizacji.

Msza odbyła się w kościele św. 
Jana Kantego przy licznym udziale 
członków z zaznaczeniem w kalen­
darzu kościelnym o setnej rocznicy 
ZNP.

Również podjęto uchwałę zorgani­
zowania w związku z rocznicą Wie­
czorku Towarzyskiego z przygotowa­
niem specjalnego programu.

Obecni na posiedzeniu zobowiązali 
się dołożyć starań prowadzących do 
powiększenia Grupy przez zapisy­
wanie nowych członków.

Tylko liczny i silny ZNP skutecznie 
może walczyć o polepszenie bytu i 
zdobycie uznania dla polskiej grupy 
etnicznej. Dlatego rekrutując nowych 
członków najlepiej uczcimy pamięć 
założycieli Związku, którym sto lat 
temu przyświecały te właśnie idee.

SAN SALVADOR. — Sebastian Hernandez (w środku) ser­
decznie witany przez przyjaciela w chwilę po wypuszczeniu 
go z gmachu ambasady hiszpańskiej w stolicy Salvadoru, gdzie 
terroryści lewicowi przetrzymują zakładników. (UPI)
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LAKE PLACID — Komunikacja do Lake Placid, miejsca XIII 
•Zimowych Igrzysk Olimpijskich nie jest najlepsza. Potencjalni 
widzowie, oczekujący godzinami w mroźnym powietrzu na auto­
busy dowożące amatorów zawodów sportowych, rozgoryczeni są 
szczególnie na wozy konne blokujące wąskie drogi. (UPI)

Z Rozprawy Przeciw Organizatorom 
Manifestacji w Dniu 11 Listopada

Jak już informowaliśmy, Sąd Re­
jonowy w Warszawie zatwierdził wy­
roki dla działaczy opozycyjnych za 
zorganizowanie manifestacji przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza w War­
szawie w dniu 11 listopada ub. roku.

Kary Kolegium d/s Wykroczeń pod­
trzymano wobec Andrzeja Czumy, 
Józefa Jankowskiego i Bronisława 
Komorowskiego. Natomiast w sto­
sunku do Wojciecha Ziembińskiego 
zmniejszono karę aresztu o połowę.

Ostatnio dotarły na Zachód szcze­
góły rozprawy w Sądzie Rejonowym 
w Warszawie.

Oskarżycielem był prokurator Sta­
nisław Różalski z Rejonowej Proku­
ratury Warszawa — Śródmieście.

Świadkami obrony — działacze i 
współpracownicy KSS KOR i Ruchu 
Obrony Praw Człowieka i Obywatela: 
ks. Stanisław Małkowski, pisarka — 
Maria Korniłowicz, Jan Józef Lipski 
i Bogumił Studziński. Zeznawali już 
oni poprzednio w tej sprawie przed 
Kolegium do spraw Wykroczeń.

Sąd dopuścił jeszcze dwóch świad­
ków dodatkowych — Kazimierza 
Janusza z redakcji miesięcznika 
“Opinia” i Antoniego Pietkiewicza 
z redakcji niezależnego pisma “Wolne 
Słowo,” wydawnego w Kaliszu.

Główny zarzut stawiany oskarżonym 
głosił, że obrazili oni naród w prze­
mówieniach w dn. 11 listopada, twier­
dząc, że Polska nie jest niepodległa.

Odpowiedział na to Andrzej Czuma:
“Nie wierzę — mówił — aby istniał 

dziś w Polsce człowiek, który w prze­
szłości narażał swoje życie w walce 
po to, żeby polski rząd był podpo­
rządkowany i wysługiwał się obcej 
władzy. Aby w Polsce nie było wol­
ności słowa i zgromadzeń, aby cukier 
i węgiel był na kartki, aby nasze 
dzieci uczyły się w szkołach z kłam­
liwych podręczników.”

Czuma stwierdził także, że ci, którzy 
walczyli w czasie wojny w różnych 
formacjach wojskowych, nie myśleli 
wówczas o takiej Polsce, “jaka jest 
teraz,” i na pewno nie są z obecnej 
rzeczywistości zadowoleni.

Znaleźli się również odważni obroń­
cy. Adwokat Siła-Nowicki kwestiono­
wał miarodajność świadków — pra­
cowników bezpieki, w sprawie “obrazy 
narodu polskiego” przez oskarżonych.

“Nikt nie może przemawiać w imie­
niu całego narodu — mówił obrońca. 
— Chwilowa formacja polityczna i

ustrój nie mogą się utożsamiać z 
Polską. Ustroje i systemy mijają, a 
Polska pozostaje.”

Adwokat Jan Olszewski wyrażał 
zdziwienie, że sędzia Kryże daje 
wiarę funkcjonariuszom Służby Bez­
pieczeństwa, z których zresztą jeden 
został zdemaskowany przed sądem 
jako kłamca, a przechodzi do porząd­
ku dziennego nad zeznaniem księdza 
Małkowskiego, pisarki i krytyka lite­
rackiego J. J. Lipskiego.

Adwokat Olszewski zwrócił się też 
wprost do prokuratora Różalskiego, 
aby wskazał, jaki fragment przemó­
wienia Ziembińskiego zawierał ak­
centy obraźliwe dla narodu polskiego.

Zaskoczony i zmieszany prokurator 
nie potrafił na to odpowiedzieć.

Kara za megafon
Powyższe argumenty nie trafiły do 

przekonania sądu, skoro ogłaszając 
wyrok sędzia Andrzej Kryże uparcie 
twierdził, że oskarżeni urazili uczucia 
społeczeństwa w swych wystąpieniach.

Andrzeja Czumę uznano winnym 
nie tylko “znieważającego przemó­
wienia,” ale również naruszenia obo­
wiązujących przepisów. Czuma, prze­
mawiając do uczestników manifesta­
cji przez megafon, “korzystał ze środ­
ków masowego przekazu bez zezwo­
lenia władz,” stwierdzono.

Ziembińskiemu sędzia zmniejszył 
wyrok z uwagi na uprzednią nieka­
ralność.

Odroczenie Rozprawy 
Bartoszewskiego

Nie odbyła się natomiast rozprawa 
odwoławcza przed Kolegium do spraw 
Wykroczeń przy Prezydencie m. War­
szawy w sprawie Władysława Barto­
szewskiego. Okazało się, że jego 
obrońca, adw. Jan Olszewskiego, nie 
otrzymał zawiadomienie o jej terminie.

Bartoszewski sprzeciwił się rozpa­
trywaniu sprawy bez obrony i Kole­
gium musiało stwierdzić, że nastąpiło 
naruszenie procedury, wobec czego 
rozprawa odbędzie się w innym ter­
minie, którego jednak nie podano.

Bartoszewski — znany historyk i 
sekretarz Polskiego PEN-Clubu — 
został 20 listopada skazany przez 
dzielnicowe Kolegium d/s Wykroczeń 
na 5,000 zł. grzywny za to, że zamie­
rzał wygłosić odczyt o historii Polski 
Podziemnej na rozpoczęcie roku aka­
demickiego Towarzystwa Kursów 
Naukowych.

Kandydaci Na Urzędy Miejskie i Stanowe 
Gośćmi Na Zebraniu Pol.-Amer. Ligi Politycznej

Polsko - Amerykańska Liga Poli­
tyczna na powiat Cook zawiadamia 
wszystkich zainteresowanych, że w 
środę, 27 lutego na zebraniu Ligi 
gośćmi będą kandydaci ubiegający 
się o urzędy miejskie i powiatowe 
w nadchodzących wyborach.

Pragnie Korespondować
Zenon Okrajni, 32-317 Sułoszowa II 

Nr. 120, Polska — pragnie korespon­
dować ze swymi równieśnikami (17-18 
lat) z USA.

Wszystkiego 
Najlepszego!

Najstarszą mieszkanką woj. zielo­
nogórskiego jest pani Rozali Mielcza­
rek, która obchodziła 111-lecie! Uro­
dziła się na wsi w pobliżu Mińska Ma­
zowieckiego. Dziś mieszka w Niedora- 
dzu k/Zielonej Góry wraz z córką. 
Cieszy się dobrym zdrowiem i samo­
poczuciem. Jest ona również naj­
starszą obecnie obywatelką Polski. 
Nestorka otrzymała od władz woje­
wódzkich i gminy Niedoradz list z ser­
decznymi życzeniami oraz upominek. 

Kandydaci ci będą mówić o swoich 
poglądach i zamierzeniach jakie pro­
ponują przeprowadzić po wybraniu 
ich na urzędy, celem polepszenia bytu 
mieszkańców i ukrócenia biurokracji.

Kandydaci zabiegają o indorsowanie 
ich przez Polsko-Amerykańską Ligę 
Polityczną dlatego ważne jest zapo­
znanie się z ich poglądami.

Zebranie odbędzie się w sali Polish 
American Council 2905 N. Milwaukee 
Ave. w środę, 27 lutego o godz. 7:30 
wieczorem.

Zarząd prosi o obecność wszystkich 
członków jak również o przybycie 
wszystkich zainteresowanych spra­
wami politycznymi.

Edward Nowak, prez. 
J. Cieśla, sekr. prot.

Zebranie Klubu 
Miechowice Wielkie

Zebranie Klubu Miechowice Wiel­
kie odbędzie się w niedzielę, 2 marca, 
o godz. 3:00 po poł., w sali New 
Polonia Club, 6101 W. Belmont Ave.

Ze względu na ważność omawia­
nych zagadnień prosimy o liczne 
przybycie.

J. Miechowicki — prez.

Dzień Dobry Dzieci!
Duty Koń Małego Janka

(Z dzieciństwa Jana Matejki, wielkiego malarza polskiego)
Mały Janek dostał nowy ołówek i zaraz zaczął rysować na białej kartce 

zeszytu. Ale co narysować?
... Może zamek ? Może smóka wawelskiego ?
Nie! narysuje konia. Pięknego konia, którego każdy miałby ochotę 

dosiąść.
Zaczyna Jaś kreślić głowę, uszy i grzywę. Już jest grzbiet i ogon. Ale 

co to? Niżej miejsca brak — kartka się skończyła. Cały koń się nie zmieści. 
Nóg mu na stole nie można dorysować.

— Patrz, mamusiu! Czy ładny mój koń?
— Koń ładny, ale jaki biedny! Nogi ma tylko do kolan. . . . Zgubił gdzieś 

kopyta! Nie pomyślałeś, że taki duży koń nie zmieści się na małej kartce 
zeszytu.

Śmieje się matka i gładzi czarną czuprynę Janka. Zawstydził się Janek
i tłumaczy mamusi:

— To jeszcze nie skończony rysunek....
Pomyślał trochę i u dołu kartki rysuje fale rzeki.
— Tu będzie woda. Nie widać nóg rumaka, bo właśnie przechodzi przez . 

rzekę. O, tu pryska piana.
— No, no . . . doskonale sobie dałeś radę — podziwiała Jana matka.
Tym Jankiem był znakomity nasz malarz — JAN MATEJKO.

Jak Zima Lutemu Jeden Dzień Odebrała
Do pieczary królowej Zimy 
Idą tłumnie zwierzęta i ptaki.
— Ratuj, pani, bardzo prosimy, 
Już nam Luty dał się we znaki. 
Całą ziemię skuł twardym lodem, 

A zły Luty za głowę się złapał.
— Przecież jeszcze mam dzionek

na zapas.
Matko Zimo, proszę, nie wzbraniaj 
I nie skracaj mi panowania.

Wichrem mrozi i morzy głodem.
Pani Zimo, bądź zimą dobrą: 
Przed złym Lutym zwierzęta obroń! 
Zima groźnie klasnęła w dłonie.
— Wracaj Luty, twym rządom koniec!

Zima na to: — Nie dam za karę! 
Nabroiłeś już ponad miarę.
Przez rok cały posiedzisz

w pieczarze,
A na ziemię odleci Marzec.

Wanda Grodzieńska

Uśmiechnij Się!
Dlaczego powiedziałeś, Rysiu, że z tym chłopcem, który wybił szybę, łączy 

cię dalekie pokrewieństwo ? Przecież to twój brat. . . .
— Ale daleki. Ja jestem najstarszy, a on — piąty. . . .

Tchórz
— Nasza ciocia to straszny tchórz ...— powiada do matki czteroletni Staś.
— Ależ, syneczku, co ty mówisz?
— Naprawdę, mamusiu. Gdy tylko mamy przejść na drugą stronę ulicy, 

ciocia zaraz łapie mnie za rękę.

Zagadki
Pierwsza — lustra początek, 
druga — początek tygodnia, 
a całość, świątek czy piątek — 
surowy miesiąc zimowy.

Ni skóra wilcza, ni barania, 
z której ten kożuch się składa. 
Od zimna, deszczu nie ochrania, 
A znów czasami go się zjada ?

Co to?

Rozwiązania z 11 lutego — zagadki: 1. płyta, 2. ołówek i guma. Zgadywanka: 
W wyrazie LISTOPAD można znaleźć następujące krótkie wyrazy: list, sto, 
stopa, lis.

W wyrazie — KOSZULKA — ul, kosz.
Rozwiązania proszę nadsyłać na adres: Dzień Dobry Dzieci, 1823 S. 49th 

Ave., Cicero, IL 60650.
Opracowała ZOFIA ZIOŁO

są proszone o nadsyłanie udoku-

726-3753

Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyia BEZ OPŁATY 

Przyjmuje Także Wieczorami
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go­
dziny. Dwa biura: Downtown i 
Northwest.

Biura Prawne
Johna Rokacza

mentowanych zażaleń do: Helsinki 
Monitoring Committee of Chicago, 55 
E. Jackson Blvd., Suite 1870, Chicago, 
IL 60604 (tel. 663-5500).

Możliwie, że w Konferencji w Ma­
drycie będą mogli wziąć udział przed­
stawiciele organizacji społecznych.

Komitet Helsiński, przyjmuje już 
zgłoszenia na wyjazd grupowy. Re­
zerwacja hoteli i kontakty z oficjal­
nymi przedstawicielami w czasie 
Konferencji będą również objęte sta­
raniami Komitetu.

W czasie zebrania odbyły się wy­
bory. Ponownie wybrano ten sam 
Zarząd pod przewodnictwem mec. 
Juliana Kulasa, składający się z 
przedstawicieli różnych narodowości.

GOTOWKA ZA SREBRO i ZŁOTO
ZŁOTE i SREBRNE MONETY, BIŻUTERIA, ANTYKI, DIAMENTY

Nowy Skarbnik 
Polskiego Muzeum

Chester Kosiński, businessman, 
właściciel A and C Transmission na 
południowej stronie miasta został 
członkiem zarządu Muzeum Pol­
skiego, i wykonywać będzie funkcję 
skarbnika.

Muzeum Polskie znajdujące się 
przy 984 Milwaukee zaprasza chęt­
nych w godzinach 1-4 w dni robocze 
i od 12 do 5 po południu w niedziele.

Biblioteka czynna od 10 rano do 4 po 
południu.

Zebranie Komitetu Helsińskiego
Dnia 15 lutego b.r. odbyło się ko­

lejne zebranie Chicagoskiego Komi­
tetu Helsińskiego pod przewodnic­
twem mecenasa Juliana Kulasa.

Mówcą z Washingtonu był George 
Sarauskas, specjalny asystent pod­
sekretarza Stanu. Naświetlił on przy­
gotowania do Konferencji w Madry­
cie, która ma się zająć przeglądem 
naruszania praw ludzkich wbrew 
umowie w Helsinkach, zawartej w 1975 
r., szczególnie po najeździe Związku 
Sowieckiego na Afganistan.

Ze względu na konieczność wcze­
snego ułożenia listy naruszeń praw 
ludzkich, organizacje i osoby prywat­
ne

| SREBRNE POŁARÓWKI da $25.00
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Dziennik Związkowy

N iepo wodzenia 
Dyplomacji Sowieckiej

Stany Zjednoczone wygrywają konkurs po­
pularności w świecie. Mimo ociągania się nie­
których sojuszników, większość państw “Trze­
ciego Świata” nastawionych wrogo lub nie­
chętnie do Washingtonu, popiera twardą po­
litykę prezydenta Cartera wobec Rosji Sowiec­
kiej i potępia sowiecką inwazję Afganistanu.

Moskwa ma o wiele trudniejsze zadanie od 
Washingtonu w przekonaniu swoich sojuszni­
ków, a nawet “satelitów”, że inwazja Afga­
nistanu nie była inwazją lecz wyciągnięciem 
“bratniej dłoni” do zagrożonego sąsiada.

Misja min. spraw zagr. Andrei Gromyko 
w New Delhi skończyła się fiaskiem. Objęcie 
władzy w Indiach przez Indirę Gandhi zosta­
ło powitane w Moskwie z wielką radością. 
Pani Gandhi nie ukrywała nigdy swoich sym­
patii dla Rosji Sowieckiej i niechęci do Stanów 
Zjednoczonych. Ale nawet ona nie zdobyła 
się na poparcie sowieckiej interwencji w Afga­
nistanie. Premier Gandhi obawia się, że po­
parcie Moskwy w sprawie Afganistanu pod­
ważyło by jej popularność i wpływy w pań­
stwach “Trzeciego Świata”, oraz zwiększyło 
dostawy amerykańskiej broni do “arcywroga” 
Indii — Pakistanu.

Korea Północna — klient Moskwy — milczy, 
ponieważ nie chce narażać się pro-afgańskim 
Chinom z którymi ma długą granicę.

Na Bliskim Wschodzie Syria, choć zależna 
od dostaw broni z Rosji, nie wykazuje en­
tuzjazmu dla akcji sowieckiej w Afganistanie, 
Irak nie ukrywa niezadowolenia i zaczyna 
kupować broń w Europie Zachodniej, by unie­
zależnić się od dostaw sowieckich. Obydwa 
radykalne rządy arabskie nie interesują się

losem Afganistanu. Są niezadowolone z akcji 
sowieckiej, ponieważ odwróciła ona uwagę od 
konfliktu arabsko-izraelskiego. Dla Syrii i Ira­
ku mobilizacja sił arabskich przeciw Izraelo­
wi jest zadaniem najważniejszym. Agresja 
sowiecka na Afganistan zepchnęła walkę z 
Izraelem na drugie miejsce, wysuwając na czoło 
obronę Bliskiego i Środkowego Wschodu przed 
naporem rosyjskim.

Egipt, który zerwał sojusz z Rosją kilka 
lat temu i zawarł odrębny pokój z Izraelem, 
nie ukrywa, że szkoli i uzbraja partyzantów 
afgańskich.

Ameryka Łacińska, podobnie jak większość 
świata muzułmańskiego, potępiła agresję so­
wiecką na Afganistan. Nawet Fidel Castro, 
formalny przywódca państw “niezaangażowa- 
nych” tylko półgębkiem broni polityki Moskwy 
w Afganistanie. Podobnie jak Indira Gandhi 
nie chce on zrazić do siebie rządów “Trze­
ciego Świata” i usiłuje lawirować między Mosk­
wą, od której jest zależny, a blokiem państw, 
któremu przewodzi.

Nawet rosyjscy satelici” w Europie nie wy­
kazują entuzjazmu dla polityki Moskwy ^v 
Afganistanie. Wizyta wpływowych członków 
Politbiura moskiewskiego w Warszawie i Bu­
kareszcie osiągnęła tylko częściowy skutek. 
Prasa w Polsce powtarza komentarze sowiec­
kie, ale robi to bez przekonania. Zarówno 
w Warszawie jak Bukareszcie czynniki oficjal­
ne wołały by “odprężenie” niż podboje sowiec­
kie. Nie znaczy to, że “satelici” gotowi są 
do buntu przeciw dyktatowi Moskwy, ale wa­
hający się sojusznicy nie zachęcają do awan- 
turnictwa.

Za Obrazę Sądu
Sędzia John F. Hechinger, który objął spra­

wę konfliktu między władzami miejskimi i 
strajkującymi strażakami, skazał unijnego ka­
cyka, Franka Muscare, na pięć miesięcy wię­
zienia za obrazę sądu. Nareszcie więc zapadła 
decyzja sądowa, mówiąca bardzo zdecydowa­
nie, że nikt nie stoi ponad prawem, że i 
arogancki prezes unii musi stosować się do 
orzeczeń sądowych, że nie można uzurpować 
sobie władzy prawie dyktatorskiej w postępo­
waniu, uderzającym w podstawowe interesy 
społeczeństwa.

Długotrwałe zabiegi mediacyjne o zlikwido­
wanie strajku strażaków nie przyniosły wy­
ników, więc też sprawa znalazła się w sądzie. 
Sędzia Hechinger wydał tymczasową decyzję, 
nakazującą unii strażaków przerwanie straj­
ku, ale Muscare zlekceważył tę decyzję, pod­
burzał nadal strajkujących, fałszywie wywo­
dził, że unia nie powinna zastosować się do 
decyzji sądu, a wreszcie nie wydał zarządzeń 
o podjęciu pracy przez strajkujących straża­
ków.

Sytuacja strajkowa utrzymywała się więc 
nadal, bezpieczeństwo ogniowe znalazło się na­
dal pod znakiem zapytania, interesy społeczeń­
stwa pozostały nadal zagrożone. W tej sy­
tuacji zdecydowane stanowisko sędziego He- 
chingera zasługuje na uznanie i poparcie.

Trudno powiedzieć, czy prezes unii uświado­
mił sobie istotę wypowiedzi sędziego, który 
w słowach wyjątkowo surowych potępił tak­
tykę unii, wiąźąc ją słusznie z nastawieniem 
aroganta Muscare, zarzucając mu “kłamstwa”, 
oskarżając go o “nieuczciwość”, czego następ­
stwem było zepchnięcie interesów unistów w 
atmosferze rozjątrzenia, szkodliwą zarówno

dla miasta, jak i dla samych strażaków.
Sędzię podkreślił bardzo wyraźnie pogwał­

cenie przez Muscare i unię decyzji sądowych, 
jak też naruszenie porozumienia, do jakiego 
wreszcie doszło w ub. środę między władza­
mi miejskimi i unią. Ale Muscare utrzymał 
pikietowanie, przez to obraził sąd, nie stosując 
się do jego decyzji, jak też zlekceważył za­
sady porozumienia, które miało na celu za­
kończenie strajku.

“Nie potrzebujemy Franka Muscare, aby mó­
wił w jaki sposób miasto ma kierować swoim 
najbardziej życiowym działem” — stwierdził 
sędzia, mając na myśli Departament Straży 
Ogniowej. A konkluzją tych surowych pouczeń 
było zarządzenie, aby arogant unijny został 
z miejsca osadzony za kratkami. Tak też stało 
się.

Sędzia Hechinger odważnie zareagował na 
obrazę sądu, na lekceważenie jego decyzji, 
co przejawiło się w sposób tak jaskrawy w po­
stępowaniu prezesa unii oraz w jego wypo­
wiedziach, przekreślających ustalenia ugodo­
we, jakie miały być podstawą dla zlikwido­
wania strajku strażaków.

Na tle wytworzonej sytuacji zastanawia, że 
strajkujący strażacy nie widzą zła, w jakie 
zabrnęli pod wodzą prezesa swojej unii. Co 
prawda ilość nie strajkujących była znaczna, 
jak też odzywały się liczne głosy wyraźnego 
potępienia taktyki strajkowej, ale. Muscare 
szarogęsił się w sposób tak jaskrawy, że nawet 
centrala unijna strażaków była wyraźnie za­
niepokojona, do czego to wszystko doprowadzi. 
Stało się więc dobrze, że sędzia Hechinger 
napiętnował Muscare i wydał decyzję o osa­
dzeniu go w więzieniu.

Libia w Roli Kuby?
Mający olbrzymie bogactwa naftowe, a więc 

i biliony dochodów w dolarach, afrykański 
kraj Libia zaczyna, ujawniać gotowość do uzu­
pełniania roli Kuby w rejonie Morza Karaib­
skiego. Trzy bowiem państwa tego rejonu, 
Jamaika, Gujana i Grenada, rządzone przez 
komunistów, a więc automatycznie zapędzone 
w trudności gospodarcze, zwróciły się do Libii 
o pomoc finansową.

Dziennik “Christian Science Monitor” notuje, 
że wielkorządca Libii Qaddafi przyjmował osta­
tnio wizyty wysłanników reżymów wspomnia­
nych państw, a wiadomo, że zabiegali oni 
o pomoc finansową ze strony Libii, bo za­
wiodły nadzieje, aby Zachód wyciągał te pań­
stwa z trudności gospodarczo-finansowych.

Jaki jednak interes może mieć Libia w udzie­
laniu pomocy państwom, których skrajnie le­
wicowe reżymy na pewno nie są w smak 
pułk. Qaddafi? Chyba będzie jedynie chodziło 
o to, aby wzmacniać reżymy, odnoszące się 
wrogo do Stanów Zjednoczonych. Dotąd taką

rolę spełniał kubański Castro. Jest on jednak 
po uszy pogrążony w wysługiwaniu się Sowie­
tom na terenie Afryki i stąd pewnie nie bar­
dzo może pomagać trzem wspomnianym pań­
stwom rejonu morza Karaibskiego. Zresztą 
Kuba jest na sowieckim garnuszku.

Sowiety, Kuba i inne państwa “socjalistycz­
ne” miały dać do zrozumienia, że kraje Mo­
rza Karaibskiego nie mogą oczekiwać na ich 
pomoc. Trudno dziwić się, skoro państwa bloku 
komunistycznego zaplątały się w sytuacje kon­
fliktowe w Afryce i pewnie w swojej po­
lityce według dyrektyw Sowietów przywiązują 
do Afryki większą wagę niż do rejonu Morza 
Karaibskiego.

Dla Libii wchodzenie na ten rejon nie jest 
żadnym interesem. Cóż bowiem może impor­
tować dla siebie? Być może ambitny Qaddafi 
chce rozgrywać sytuację dla podkreślenia moż­
liwości prowadzenia libijskiej polityki w sze­
rokim zakresie międzynarodowym.

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

“Kraj Przy Naszej 
Granicy”

NOWY DZIENNIK. - W reportażu 
z Moskwy, ogłoszonym w niedzielnym 
“New York Timesie” Craig R. Whit­
ney pisze o reakcji przeciętnego oby­
watela sowieckiego na wiadomość o 
oburzeniu Stanów Zjednoczonych i 
reszty świata wobec inwazji Afgani­
stanu.

Whitnej zauważa, że reakcja jest 
standarowa. Każdy obywatel-intelek- 
tualista, dziennikarz, człowiek ulicy 
— powtarza oficjalną linię podaną 
przez rząd, mimo że wielu słucha 
BBC, VOA czy innych zagranicznych 
radiostacji. Whitneyowi mówiono 
wszędzie:

“Wysłaliśmy nasze wojska do Ka­
bulu, ponieważ tamtejszy rząd je we­
zwał. Afganistan leży 10,000 mil od 
Ameryki, przy naszej południowej 
granicy. Prezydent Carter zareagował 
jak rozpuszczone dziecko, emocjo­
nalnie.”

W roku 1980 pojedynczy człowiek 
nie ma w ZSRR możliwości zmiany 
polityki rządu, tak jak jej nie miał za 
Stalina przed 1953 r., ani za Chrusz- 
czowa w 1956 r., kiedy wojska sowiec­
kie zgniotły powstanie na Węgrzech.

Teraz, w r. 1980, jest tylko jedna 
oficjalna linia, że Związek Sowiecki 
odpowiedział na wołanie o pomoc ze 
strony “przyjaznego, socjalistycznego 
rządu, zagrożonego podkopami Stanów 
Zjednoczonych i Chin.”

Każdy wie, że jest to kłamstwo.
Przeciętny człowiek w Moskwie 

chciałby jednak, aby Stany Zjedno­
czone nie reagowały na kryzys afgań- 
ski tak, jak reagują. Dlaczego USA 
mają bojkotować Olimpiadę? Dla­
czego wstrzymały dostawy zboża, 
którego potrzebujemy ? Czyli obywa­
tele sowieccy, jak i ich rząd, pragnę­
liby, aby mimo napaści, mimo in­
wazji na następny kraj sprawy szły 
normalną drogą. “Business as usual.”

“Żyliśmy przez 10 lat w atmosferze 
detente. Wątpię, abyśmy mogli po­
wrócić do izolacji, jaka była przed 
odwilżą”—mówią Rosjanjg. .

Może nie będzie tak źle dla oby­
wateli sowieckich. Ale jedno wynika 
z relacji Whitneya, że jeśli sowieccy 
obywatele chcą, aby stosunki między 
Washingtonem i Moskwą nie weszły 
w stadium nowej zimnej wojny, po­
winni przekonać swój rząd, że agresje 
i kolonialne podboje w XX wieku 
muszą pójść do lamusa przeszłości.

Naiwne żądanie? Być może. Jeśli 
jednak ZSRR ma się kiedyś zmienić, 
do zmiany muszą doprowadzić jego 
obywatele. Demokratyczne kraje, o 
otwartych, pluralistycznych społe­
czeństwach, mogą dopomóc przykła­
dem, wpływem, informacją. Zmiana 
musi przyjść od wewnątrz.

Społeczeństwo sowieckie musi po­
jąć, że mały “kraj przy naszej połud­
niowej granicy,” i przy każdej innej 
granicy, ma prawo do niepodległości 
i wolności. Tego właśnie domaga się 
“rozkapryszony” prezydent Carter, a 
z nim wolny świat.

“Sarmaci” Profesora 
T. Sulimirskiego

Książka wybitnego archeologa pol­
skiego T. Sulimirskiego, napisana 
przez niego po angielsku, została prze­
tłumaczona na polski przez Agniesz­
kę i Tadeusza Baranowskich i wyda­
na w Polsce przez Państwowy Insty­
tut Wydawniczy w Warszawie.

Prof. Sulimirski, przed wojną pro­
fesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
a potem kolejno Uniwersytetu Lon­
dyńskiego oraz innych wyższych uczel­
ni w Europie i Ameryce, przedsta­
wia w swej książce — począwszy 
od VI wieku przed Chr. — tysiąc 
lat dziejów i kultury potężnego ludu 
Sarmatów, na przestrzeni od Ałtaju 
na Syberii, po Europę zachodnią. 
Przybliża kulturę materialną tego lu­
du oraz elementy kultury duchowej, 
pisząc o poszczególnych organiza­
cjach plemiennych Sarmatów, o po­
szczególnych organizacjach państwo­
wych itd. W osobnym rozdziale zaj­
muje się Sarmatami na ziemiach pol­
skich.

Moskwa Zignorowała
Z Białego Domu przeciekają wia­

domości, że prez. Carter zareagował 
wyjątkowo silnie na sowiecką inwazję 
Afganistanu, ponieważ poprzednio wy­
słał cztery lub pięć ostrzeżeń do 
Moskwy przeciw inwazji. Ostrzeżenia 
te zostały całkowicie zignorowane.

Chronologia Klęsk
i Niepowodzeń Stanów Zjedn.

Kongr. Larry McDonald (D) z 
Georgia głosi pogląd, że od okresu 
zakończenia II Wojny Światowej 
pozycja Stanów Zjednoczonych w 
świecie spadła niepokojąco i obecnie 
Stany znajdują się na drugim miejscu 
pod względem wpływów i siły mili­
tarnej.

Ten “smutny stan rzeczy” Kongres- 
man ilustruje zestawieniem, jakie 
opracował co do chronologii klęsk i 
niepowodzeń politycznych, które do­
prowadziły do spadku znaczenia Sta­
nów Zjednoczonych.

Zestawienie jest długie, ujęte w su­
rowych ocenach i opiniach, wynika­
jących z podawanych faktów. Sprawa 
jest olbrzymiego znaczenia i stąd 
trzeba uświadomić sobie podstawy 
faktyczne, na jakich opiera się kongr. 
McDonald w swojej pesymistycznej, 
ale chyba trzeźwej ocenie. Oto zesta­
wienie dat, wydarzeń i opinii:

1945 — Stany (i sojusznicy) wygrali 
II Wojnę Światową. Świat był zniszczo­
ny, a Stany znalazły się przy kie­
rownicy. Na konferencjach w Jałcie 
i Potsdamie Stany oddały całą Euro­
pę Wschodnią Rosjanom, łącznie z 
Niemcami Wschodnimi, Polską, Cze­
chosłowacją, Węgrami, Rumunią, Ju­
gosławią i Bułgarią.

1949 — Stany utraciły Chiny konty­
nentalne na rzecz komunistów (650 
milionów ludzi) przez obcięcie dostaw 
broni i poparcia dla naszego wojen­
nego sojusznika, Chiang Kai Sneka.

1951 — Stany prowadziły pierwszą 
naszą “wojnę bez zwycięstwa” w 
Korei przeciw komunistom. MacArthur 
został usunięty za głoszenie koniecz­
ności zwycięstwa.

1956 — Rewolucja Węgierska zo­
stała zgnieciona przez Rosję. Zachód 
nie ruszył palcem. .

1958 — Kuba przypadła Rosji. Rząd 
amerykański podciął reżym Batisty 
przez wstrzymanie dostaw broni i za­
opatrzenia oraz dawanie potajemnego 
poparcia silom Castro.

1962 — Zaczęła się wojna w Wiet­
namie, nasza druga “wojna bez zwy­
cięstwa.

1968 — Rewolta o niezależność Cze­
chosłowacji została zgnieciona przez 
Rosję. Zachód nie ruszył palcem.

1972 — Stany zaczęły wycofywać 
się z Wietnamu po 10 latach wojny 
i stracie 50,000 żołnierzy w zabitych, 
a wycofywanie nastąpiło na warun­
kach, jakich żądali komuniści w 1964 r. 
Mówiło się o “pokoju z honorem”. 
(Było to pierwsze wojskowe poddanie 
się w 200-tu latach naszej historii).

1973 — Arabowie zastosowali embar­
go na dostawy ropy do Stanów, dzia­
łając z podszczucia ze strony Sowie­
tów.

1974 — Wietnam Południowy dostał 
się w ręce komunistów — 17 milionów 
ludzi oraz biliony dolarów w amery­
kańskiej broni utracono. (Stany naj­
pierw odcięły pomoc dla Wietnamu 
Południowego, a następnie zdradziły 
obietnice z układu pokojowego).

1974 — W Portugalii nastąpiła ko­
munistyczna rewolucja i kraj ten 
ledwie uniknął rządów komunistycz­
nych.

1975 — Portugalia wycofała się z 
Angoli i Mozambiku. Sowiety opa­
nowały oba kraje z pomocą wojsk 
kubańskich (15,000 w Angoli).

1976-1979 — Era Cartera — upadek 
przyspiesza się.

1976 — Rodezja została zmuszona 
przez Stany (pod Kissingerem i Car­
terem) do przyjęcia “czarnej władzy”.

1976-1977 — Wojna domowa w Liba­
nie, rząd prozachodni został obalony. 
Kontrolę przejęły prosowiecka Syria 
i PLO.

1977 — Prozachodni kraj Zaire zo­
stał najechany przez Sowiety (używa­
jące Kubańczyków, wschodnich Niem­
ców i czarnych partyzantów). Stany 
odcięły pomoc wojskową dla Zaire 
w czasie inwazji. Francja, Maroko, 
Egipt i Arabia Saudyjska interwe­
niowały, ocalając Zaire.

1978 — Nastąpiło nasilenie wojny 
w Rodezji przez popierany przez So­
wiety i Kubę Patriotyczny Font. Stany 
i W. Brytania zdradziły wszystkie przy­
rzeczenia Kissingera (wrzesień 1976) 
i udzieliły dyplomatycznego poparcia 
Patriotycznemu Frontowi.

1978 — Zaire zostało najechane 
przez Sowiety przy użyciu wojsk ku­
bańskich i wschodnio-niemieckich. 
Carter znowu obciął pomoc dla Zaire. 
Francja i Belgia interweniowały i 
znowu ocaliły reżym Mobutu.

1978 — Róg Afryki został zdobyty 
przez Sowiety przy użyciu masowego 
działania lotnictwa, największego od 
zakończenia II Wojny Światowej, oraz 
20,000 wojsk kubańskich. Carter zdra­
dził obietnice dostaw wojskowych dla 
Somalii i zmusił Iran i Arabię Sau­

dyjską do odcięcia pomocy zbrojenio­
wej i w rezultacie Somalia przegrała 
wojnę z Etiopią, Rosją i Kubą.

1978 — Kanał Panamski został od­
dany przez Stany prokubańskiemu, 
prosowieckiemu i marksistowskiemu 
reżymowi Torrijos.

1978 — Zaczęła się rewolucja w Ni­
karagui, kierowana przez popieranych 
przez Sowiety i Kubę marksistowskich 
terrorystów Sandanistas przeciw pro­
zachodniemu rządowi Somozy.

1978 — Stany zaczęły wycofywać 
wojska z Korei Południowej w mo­
mencie, gdy Korea Północna zaczęła 
masowo rozbudowywać swoje siły 
zbrojne. Gen. Singlaub został zwol­
niony przez Cartera za ostrzeżenia 
przed możliwością wojny.

1978 — Afganistan dostał się pod 
wpływy Sowietów.

1978 — Popierany przez Sowiety 
Wietnam dokonał najazdu na popiera­
ną przez Chiny Kambodżę.

1978 — Stany zerwały stosunki dy­
plomatyczne z Taiwan, zarzuciły układ 
o wspólnej obronie, uznały czerwone 
Chiny oraz ustanowiły dyplomatyczne 
i handlowe stosunki z Pekinem.

1978 — Zaogniła się rewolucja w 
Iranie.

1979 — Rząd szacha został obalony 
przez radykałów muzułmańskich, so­
wiecki wywiad KGB, irańską partię 
komunistyczną, PLO i Libię. Stracono 
$20 bilionów w amerykańskim sprzę­
cie wojennym. Iran stał się skrajnie 
antyzachodnim państwem. W kry­
tycznym momencie rewolucji admini­
stracja wycofała poparcie dla szacha.

1979 — Komunistyczny Jemen Połu­
dniowy dokonał najazdu na prozachod­
ni Jemen Północny. Tysiące kubań­
skich żołnierzy i sowieckich “dorad­
ców” znajduje się obecnie w Jemenie 
Południowym, szykując się do pod­
bicia Jemenu Północnego i Omanu.

1979 — Chiny dokonały inwazji na 
Wietnam i wygrały ograniczoną woj­
nę, mimo popierania Wietnamu przez 
Sowiety.

1979 — Arabia Saudyjska zdecydo­
wała znormalizowanie stosunków z 
Sowietami, oddalając się od Stanów.

1979 — Turcja znajduje się w sy­
tuacji, zagrażającej rewoltą w stylu 
irańskim, popieraną przez Sowiety.

1979 — Uganda została najechana 
przez marksistowską Tanzanię. Ale 
Idi Amin został obalony i to samo 
powinno nastąpić, jeśli chodzi i reżym 
marksistowski.

1979 — W Ghanie nastąpił proso- 
wiecki zamach stanu, a dotychcza­
sowi przywódcy zostali zamordowani.

1979 — Nicaragua została najecha­
na przez komunistycznych partyzan­
tów Sandanistas z Panamy i Kuby 
(uzbrojonych i popieranych przez So­
wiety i . . . administrację Cartera). 
Honduras, El Salvador i Guatemala 
będą zagrożone przez komunistyczne 
rebelie, jeśli Nicaragua zostanie 
opanowana przez marksistów. Sądzi 
się, że cala Ameryka Środkowa zo­
stanie opanowana przez komunistów, 
a więc przez Moskwę, w okresie na­
stępnych 18 do 24 miesięcy.

1979 — Sowiety i Kuba gromadzą 
siły zbrojne, szykując się do ataków 
na Zimbabwe-Rodezję i Zaire.

1979 — W krajach arabskich nara­
stają siły radykalnych muzułmanów, 
co jest pierwszym od 700 lat zjawis­
kiem w świecie arabskim. Ten fana­
tyczny, religijny ruch jest gwałtownie 
antyzachodni i antyizraelski, a głosi 
całkowite “wytępienie niewiernych” 
drogą “wojny świętej”.

1979 — Radykalni muzułmanie za­
władnęli amerykańską ambasadą w 
Teheranie i jest ona nadal okupo­
wana, a amerykańscy dyplomaci są 
więzieni.

1979-80 — Masowa okupacja Afga­
nistanu przez Sowiety.

Niezbyt wesołe myśli nasuwają się 
przy czytaniu tego zestawienia wy­
darzeń, świadczących rzeczywiście o 
upadku amerykańskich wpływów w 
polityce międzynarodowej. ( jb)

To Sprawa Również 
Sojuszników

Stany Zjednoczone liczą na współ­
działanie naszych sojuszników w 
sprawie zabezpieczenia pól naftowych 
w Zatoce Perskiej, gdyż wchodzą tu 
w grę nie tylko amerykańskie, ale 
ogólnosojusznicze interesy Zachodu.

Stany otrzymują 14 procent ropy 
naftowej z rejonu Zatoki, w której 
głównym punktem strategicznym jest 
Cieśnina Hormuz. Ale nasi sojuszni­
cy otrzymują znacznie większe pro­
centowo dostawy tą drogą, a miano­
wicie: Japonia 75 procent zapotrze­
bowania, Francja 87 procent, W. Bry­
tania 57 procent i Niemcy Zachodnie 
34 procent.
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W pewną niedzielę ub. roku o godz. 
12 — serca kibiców piłkarskich za­
biły mocniej, sami zainteresowani — 
czyli trenerzy i piłkarze również z 
ogromnym napięciem oczekiwali na 
wyniki swoistej ruletki jaka miała się 
rozegrać w kasynie hotelu “Horn” 
w Zurychu.

* * *
A więc punktualnie o godzinie 12, 

odmierzonej przez zegary szwajcar­
skie a więc najpunktualniejsze na 
świecie prezydent FIFA — Brazylij- 
czyk Joao Havelange rozpoczął cere­
monię losowania grup eliminacyjnych 
do piłkarskich mistrzostw świata, któ­
re odbędą się w Hiszpanii w roku 
1982.

♦ * *
Wśród siedmiu rozstawionych dru­

żyn wraz z Włochami, Holandią, Cze­
chosłowacją, Niemcami Zachodnimi, 
Anglią i Szkocją znalazła się repre­
zentacja Polski.

♦ ♦ *
W tej chwili nie ma już większego 

znaczenia jak wyglądała cała proce­
dura losowania. Dzisiaj wszyscy ko­
mentują już tylko ostateczny rezul­
tat szukając szans dla swoich dru­
żyn i “Gdybając” co by było gdyby 
los zrządził inaczej?

* * *
Obecnie wiemy, że przypadło Pol­

sce walczyć o miejsce w finale mi­
strzostw świata, w którym tym ra­
zem spotka się aż 24 drużyny z ze­
społami Niemiec Wschodnich i Malty. 
Polska wraz z tym dwoma zespo­
łami znalazła się w siódmej grupie 
eliminacyjnej.

♦ ♦ ♦
Jak zawsze po losowaniu zadajemy 

sobie pytanie czy los był łaskawy 
dla polskich piłkarzy. I chyba zaw­
sze można zaryzykować twierdzenie, 
iż można by wylosować lepiej. Ale 
wszystko jest przecież bardzo wzglę­
dnie i to co dzisiaj wydaje się tym 
lepszym i korzystniejszym, mogłoby 
się przecież okazać w praktyce wy­
jątkowo złym zrządzeniem losu.

* ♦ ♦
Przecież kiedy o prawo startu do 

mistrzostw ś^wąta roku 1974, tych 
tak wspaniałych i ciągle wspomina­
nych, przyszło Polsce toczyć boje z 
Anglią, to uznaliśmy to za zły znak. 
“Los nie mógł być bardziej złośliwy” 
— tak się wszystkim polskim kibi­
com zdawało. Dzisiaj powiemy, że 
może właśnie dzięki temu, że przy­
szło Polsce grać z niemal stuprocen­
towym faworytem, i dzięki wygraniu 
tej rywalizacji polski zespół dostał 
wiatru w żagle i tak udanie zaprezen­
tował się w meczach na boiskach 
Niemiec Zachodnich, w których prze­
cież też Polska trafiła na rywali 
wielkiej światowej klasy: Argentynę 
i Włochy, i Polska wyszła z tych 
batalii zwycięsko.

♦ * ♦
Na pewno są tacy którzy uważają, 
że losowanie było dla Polski szczę­
śliwe, ale są również tacy, którzy 
widzieliby polską drużynę w innym 
sąsiedztwie. Bo gdyby Polska była w 
gronie pięciu drużyn — powie jeden — 
to wówczas potknięcie w jednym z 
meczów nie przekreślałoby jeszcze 
szansy awansu do finału wszak w tym 
przypadku awansują do finału dwa 
pierwsze zespoły. No tak odeprze dru­
gi głos, ale przy pięciu drużynach 
wcale nie znaczy, że tak łatwo przy- 
szłoby Polsce zająć miejsce w pierw­
szej dwójce. A tak jeśli Polska wy­
gra mecz z Niemcami Wschodnimi 
to znajdzie się w Hiszpanii.

* * *

I można tak dywagować bez końca. 
Jedno czego można żałować to chyba 
tylko tego, że z faktu umieszczenia 
drużyny polskiej w grupie trzech ze­
społów obejrzą kibice raptem tylko 
cztery mecze. Stracimy więc sporo 
emocji, ale gotowi jesteśmy się z tym 
pogodzić jeśli biało-czerwoni wygrają 
partię z zespołem Niemiec Wschod­
nich.

♦ ♦ ♦

Śmiem sądzić, że sceptycyzm nie­
których kibiców wynika z teorii co­
raz modniejszej, która powiada iż 
drużyna Niemiec Wschodnich pol­
skim piłkarzom “NIE LEŻY”, I jakę 
przykład ci sceptycy podają wyniki 
niedawnych konfrontacji obu zespo­
łów, która zakończyła się sukcesem 
zespołu trenera Buschnera. Owszem, 
przeciwnik jest trudny, ale nie prze­
sadzajmy, bo gotowiśmy nabawić 
się kompleksu zespołu Niemiec Wsch. 
Tymczasem trzeba znaleźć na atuty 
rywala swoją własną, jeszcze skutecz­
niejszą broń. Bo jeśli Polska chce 
walczyć na boiskach Hiszpanii w gro­

nie pretendentów do tytułu mistrza 
świata to, nie trzeba szukać już dziś 
przeszkód a uznając klasę rywala, 
przygotować należy się jak najlepiej 
do tej ważnej konfrontacji.

♦ ♦ ♦
A oto dla przypomnienia — jak wy­

losowali inni:

W GRUPIE I o dwa miejsca wal­
czyć będą trzy drużyny — Niemiec 
Zachodnich, Austrii i Bułgarii, gdyż 
Finowie i Albańczycy nie mają chy­
ba większych szans.

♦ * *
Holandia, Francja, Belgia, Irlandia 

i słabszy Cypr — to skład GRUPY II. 
Znów los zetknął ze sobą Holendrów 
i Belgów. Zwykle górą byli “poma­
rańczowi”, ale tym razem premio­
wane są dwa miejsca. Tyle, że Fran­
cuzi to też bardzo groźny przeciwnik.♦ * *

Faworytami GRUPY III są ZSRR 
i Czechosłowacja, ale Walia nie sprze­
da łatwo skóry. Turcja i Islandia 
nie będą tylko statystami, ale pre­
miowane pozycje są chyba poza ich 
zasięgiem.

* * ♦

WY PO WIEDŹ KULESZY
“Nie jestem zadowolony z losowa­

nia. Marzyło mi się, że Polska grać 
będzie w grupie złożonej z pięciu 
zespołów. Taki właśnie skład grupy 
pozwala na rozłożenie sił, jakieś za­
grywki taktyczne. Z naszej grupy — 
awansuje jedna reprezentacja. O pier­
wsze miejsce będziemy rywalizować 
z drużyną Niemiec Wschodnich. Obie 
drużyny znają się na wylot, tak źe 
nie powinno być żadnych niespodzia­
nek. Przysłowiowym języcznkiem u 
wagi powinna być Malta. W innych 
grupach eliminacyjnych również jest 
sporo znaków zapytania. Np. w dru­
giej o prymat i awans powinny wal­
czyć Holandia, Francja i Belgia. W 
czwartej faworytami są Anglicy i chy­
ba Węgry”.

* * *
WIĘCEJ MEDAL! 
W LOS ANGELES

Na Igrzyskach Olimpijskich w Los 
Angeles w 1984 r. zostanie rozszerzo­
ny program konkurencji strzeleckich. 
Na podstawie ustaleń między MK01, 
a Międzynarodową Unią Strzelecką 
(UIT) walka o medale toczyć się 
będzie po raz pierwszy w trzech kon­
kurencjach kobiecych i ośmiu męs­
kich. Dotychczas panie mogły star­
tować na igrzyskach, ale rywalizo­
wały wspólnie z mężczyznami.

♦ ♦ ♦

Jak stwierdził sekretarz generalny 
UIT Ernst Zimmerman, jeszcze nie 
podjęto decyzji, jakie konkurencje ko­
biece zostaną wybrane. Sprawa ta bę­
dzie przeduskutowana na kongresie 
UIT w lutym 1980 r. w Meksyku. 
W grę wchodzi karabinek wiatrów­
kowy oraz po jednym strzelaniu z 
karabinka małokalibrowego i pisto­
letu.

* * *
W konkurencjach męskicn w 1984 r. 

obok strzelania z pistoletu dowolnego, 
sylwetkowego, z karabinka małoka­
librowego w postawie leżąc i w trzech 
postawach oraz trapu skeetu i strze­
lania do sylwetki biegnącego dzika 
wprowadzone zostanie po raz pierw­
szy strzelanie z karabinka wiatrówko­
wego.

TRZY ZWYCIĘSTWA W ISLANDII
Polscy piłkarze ręczni rozegrali w 

Islandii trzy mecze, wygrywając ko­
lejno: 25:23, 24:21 i 20:15. Reprezen­
tacja polska spisała się doskonale, 
jak podaje prasa — mimo że prze­
ciwnik nie był łatwy a sędziowanie 
pozostawało także wiele do życzenia. 
Sędziowali wyłącznie gospodarze, — 
gdyż zabrakło sędziów neutralnych.

* ♦ ♦
DOOKOŁA WENEZUELI

Na wyścig Kolarski Dookoła We­
nezueli wyjechali następujący kolarze 
polscy: Janusz Bieniek, Ireneusz Wal­
czak, Grzegorz Banaszek, Tadeusz 
Mytnik i Lech Schmidt. Towarzyszą 
im dwaj trenerzy: M. Matuszewski 
i K. Marchewka. Po starcie w We­
nezueli kolarze polscy wyjadą do Ha- 
vany, gdzie wezmą udział w wyścigu 
“Dookoła Kuby”.

* * ♦
J. JANKIEWICZ 

SPORTOWCEM NR 1
Najlepszym polskim sportowcem 

roku 1979 wybrany został w tradycyj­
nym plebiscycie “Przeglądu Sporto­
wego”, kolarz, zdobywca 2 srebrnych 
medali w mistrzostwach świata 1979 
— Jan Jankiewicz. Dalsze lokaty za­
jęli: 2 — Andrzej Supron; 3 — Ma­
rek Seweryn; 4 — Janusz Peciak; 
5 — Marian Woronin; 6 — Walde­
mar Marszalek; 7 — Zenon Piech; 
8 — Henryk Srednicki; 9— Grażyna 
Rabsztyn; 10 — Piotr Burczyński.

Sędzia Sulewski Prezesem 
Stowarzyszenia Adwokatów
Kongr. Rostenkowski Otrzymał “Award of Merit” 

najlepsza — ucieczka do domowych pieleszy, pod gorące pro-
W środę, 13 lutego, na bankiecie 

instalacyjnym w hotelu Bismarck, sę­
dzia Franciszek Sulewski objął stano­
wisko prezesa Stowarzyszenia Adwo­
katów. Po raz pierwszy w dziejach 
organizacji prawników polskiego po­
chodzenia została wręczona plakieta 
uznania za działalność dla dobra Sta­
nów Zjednoczonych i Polonii. Wyróż­
nienie otrzymał kongr. Daniel Rosten­
kowski (D. z Chicago). Inicjatorem 
ustanowienia “Award of Merit” 
Stow. Adwokatów był mec. Tadeusz 
Kowalski.

Wręczenie “Award of Merit” kongr. 
Rostenkowskimu było kulminacyj­
nym punktem wieczoru. Plakietę 
uznania wręczył Kongresmanowi no­
wy prezes Stow. Adwokatów sędzia 
Franciszek Sulewski. Kongr. Rosten­
kowski, dziękując za zaszczyt, sko­
rzystał z okazji by w dłuższym prze­
mówieniu do adwokatów i sędziów 
rozprawić się z niektórymi metodami 
pracy FBI.

Kongr. Daniel Rostenkowski

Kongresman przypomniał rewela­
cje prasowe po podwójnym agencie 
polonijnym, który za zgodą FBI prze­
kazywał konsulatowi PRL informacje 
o przywódcach polsko-amerykań­
skich, wśród których on się znajdo­
wał. Wówczas zbagatelizował sprawę, 
ponieważ nie chciał “wywoływać zim­
nej wojny między Stanami Zjedno­
czonymi i Polską”. Nie może jednak 
przejść do’ porządku dziennego nad 
ostatnimi doniesieniami prasowymi 
o dochodzeniach FBI przeciw kon- 
gresmanom i jednemu senatorowi. 
Urządzono na nich pułapkę, ale nie 
tylko to budzi zastrzeżenia, lecz fakt, 
że środki masowego przekazu dowie­
działy się o dochodzeniach o wiele 
wcześniej niż zainteresowani, niż 
Prezydent Stanów Zjednoczonych lub 
przewodniczący Izby.

Ekipy z kamerami sieci telew. NBC 
czekały przed domami kongresma- 
nów przed przybyciem agentów FBI 
z doniesieniem, że są przeciw nim 
prowadzone dochodzenia. Sieć NBC 
wiedziała o dochodzeniach na dwa 
miesiące przed rewelacjami praso-

“Pałuki”
Do najciekawszych zespołów folk­

lorystycznych w Kraju zaliczane są 
“Pałuki” z miasteczka Kcynia w woj. 
bydgoskim i prowadzone przez rzeź- 
biarkę ludową Klarę Prillową.

Kilkudziesięciu artystów (w wieku 

wymi. Środki masowego przekazu 
rozdmuchiwały uzyskane informacje, 
stwarzając skandal. Mimo upływu

U

Sędzia Franciszek Sulewski

dwóch tygodni od hałasu zrobionego 
przez prasę i TV, nikt nie został 
formalnie oskarżony. Gdzie jest za­
sada, że podejrzany jest niewinny 
jak długo sąd nie udowodni mu wi­
ny? — pytał Rostenkowski.

W okresie “Watergate” została 
osłabiona władza wykonawcza, do 
której znaczna część społeczeństwa 
straciła zaufanie. Obecnie to samo 
spotyka władzę wykonawczą. Jest to 
niebezpieczna sytuacja. Ameryka nie 
może czekać długo — sprawa podej­
rzanych kongresmanów musi być za­
łatwiona jak najszybciej, stwierdził 
kongr. Rostenkowski.
Nowy Zarząd

Przysięgę od nowego zarządu Sto­
warzyszenia Adwokatów odebrał szef 
Sądu, sędzia Harry Comerford. W 
skład zarządu na obecny rok wcho­
dzą: prezes sędzia Franciszek Su­
lewski, wiceprezesi: T. Ronald Her­
bert, Richard Brzeczek (szef policji) 
i Frank Wrobel, sekr. Richard J. 
Owens, skrabnik Francis A. Gemba- 
la, historyk Barbara W. Scholl.

Inwokację wygłosił ks. Feliks Mi- 
liskiewicz, C.R. Gratulacje i życze­
nia nowemu zarządowi złożyli m.in. 
prezes ZNP i Kongresu Polonii, mec. 
Alojzy Mazewski, który przypomniał, 
że w tym roku mamy wybory i na­
szym obowiązkiem jest poprzeć zdol­
nych kandydatów polskiego pochodze­
nia. Zwykle zwracamy uwagę na 
kandydatów prezydenta, zapomina­
jąc, że lokalne władze regulują w więk­
szym stopniu nasze życie niż rząd fe­
deralny.

Prokurator stanowy na pow. Cook, 
Bernard Carey gratulował “Mr. PNA 
Alojzemu Mazewskiemu” z okazji stu­
lecia Związku Narodowego Polskiego. 
Wspomniał, że czytamy często o ko­
rupcji i nadużyciach, co wywołuje 
fałszywe wrażenie, że nasze życie 
polityczne jest przeżarte demorali­
zacją. Środki masowego przekazu nie 
piszą i nie mówią o większości sę­
dziów i adwokatów wykonujących do­
brze swoją pracę.

Gratulacje i życzenia zarządowi 
złożyli klerk powiatowy Stanley Kus- 
per, oraz prezesi chicagoskiej i sta­
nowej, oraz etnicznej organizacji ad-

od 7 do 80 lat) wykonuje pieśni, przy-, wokatów.
śpiewki i tańce związane ze zwyczaja­
mi i obrzędami Pałuk. Szczególnie 
podobają się widzom: “Taniec po­
wolny,” “Gładki,” “Polka z kolana” 
i “Weselne wiwaty.”

Odpoczywając 
i Bawiąc Się, 

Budujmy Dom Polski
Komitet Budowy Domu Polskiego 

organizuje kolejny 3-ci “Dzień Nar­
ciarza.” Spotykamy się dnia 2 marca 
w godzinach 9 rano do 11 wiecz. w Lost 
Valley Ski Area przy Hwy. 12, 3 mile 
na północ od Fox Lake.

Zapraszamy narciarzy z rodzinami 
i znajomymi, do dyspozysji gości są: 
sala gier, przytulne kominki, bary, 
sale jadalne, pomieszczenia rekrea­
cyjne dla dorosłych i dzieci, zamykane 
schowki.

O godz. 1-ej odbędą się zawody 
narciarskie z nagrodami.

W wypadku niesprzyjającej pogody 
bilety będą ważne na dowolny dzień 
w bieżącym sezonie po porozumieniu 
się z Lost Valley Ski Are. Tel. (312) 
587-1400.

Ceny: całodzienny bilet na wyciągi 
$6. Wypożyczenie kompletnego sprzę­
tu narciarskiego $3.50.

W sprawie biletów proszę telefono­
wać J. D. Samborski (312 ) 299-3931, 
lub A. Muller, 991-0535. Bezpośrednio 
można kupić bilety w Pol. Szkole Im. 
Emilii Plater, Mount Prospect.

Prze w.: J. i D. Samborski. 

Przyjemnym gestem było wręcze­
nie bukietu kwiatów Maureen Lizak, 
żonie odchodzącego prezesa Stow. Ad­
wokatów. M. Palach otrzymał pla­
kietę z okazji 25-letniej pracy adwo­
kackiej.

Prezes Stowarzyszenia, sędzia Su­
lewski, dziękując za życzenia, przy- 
rzekl, że wywiąże się jak najlepiej 
ze swoich obowiązków i apelował do 
współpracy, ponieważ “człowiek nie 
idzie przez życie sam”. Wezwał rów­
nież polonijnych adwokatów do więk­
szego udziału w pracach chicagoskiej 
i stanowej organizacji prawników.

Był to przyjemny wieczór.

Moskwiczanie
Nie Dostaną Jeansów
San Francisco. (UPI) — Oddział 

zakładów odzieżowych “Levi Strauss” 
w San Francisco zapowiedział, że nie 
wyśle do Moskwy przyrzeczonych 
23,000 par jeansów, jeśli zespół spor­
towców amerykańskich rzeczywiście 
nie pojedzie na letnią Olimpiadę.

“Strauss” planował ubranie wszy­
stkich Rosjan zatrudnionych przy pra­
cach związanych z igrzyskami, w jean- 
sowe spodnie, za darmo.

Przedstawiciel zakładów uważa, że 
decyzja ta z pewnością wpłynie na 
“utratę dobrych humorów” Moskwi- 
czan, ponieważ cena jednej pary 
amerykańskich spodni na czarnym 
rynku dochodzi tam do $100-$150.

Przed 39-tym Zjazdem 
Związku Śpiewaków Polskich

W dniach od 22-go do 25-go maja 
odbędzie się w Nowym Jorku, w hotelu 
Waldorf Astoria, 39-ty Zjazd Śpiewa­
ków Polskich w Ameryce.

Z tej to okazji piszę te uwagi, aby 
poinformować nasze polonijne społe­
czeństwo o działalności chórów śpie­
waczych na terenie Stanów i Kanady, 
wyrażając jednocześnie uznanie zało­
życielom i dyrygentom oraz członkom 
nadal istniejących i działających 
chórów.

Nasze chóry od 39-ciu lat prowadzą 
piękną pracę kulturalną, niosąc społe­
czeństwu miłe dla słuchu, piękne, stare 
i nowe melodie, pieśni przypominające 
dawne lata młodości, nasz nie zapom­
niany Kraj, Polskę.

Poprzez całą Polskę płynęła pieśń, 
wijąc się w błękitach rzek, chłodząc 
się w wodach okolicznych, rozlanych 
jezior, — wsłuchując się w szum fal 
Bałtyku, a siłą głosów i melodii obija­
jąc się echem wśród polskich gór.

Bojowe pieśni lub piosenki stale 
towarzyszyły żołnierzowi w jego wal­
kach o Wolność. Choć minęło wiele, 
wiele lat, melodie te nie zostały za­
pomniane, są i będą śpiewane nadal.

Powstają nowe pieśni i piosenki, 
wzbogacając zbiory śpiewników i da­
jąc piękny repertuar dla śpiewaków 
chóralnych, czy też solowych.

Obecnie istniejące chóry w Amery­
ce i Kanadzie przez 39 lat niosły 
polską pieśń po przez wszystkie strony.

Opracowana muzyka, rozpisane sło­
wa nowych pieśni zostały zachowane 
pieczołowicie w historycznych śpiew­
nikach, a nawet utrwalone na płytach 
lub taśmach, wzbogacając zbiory pie­
śni lub piosenek, które nigdy nie za­
giną. Łączy się to z wielką pracą 
pisarzy, muzyków i twórców nieza­
pomnianych melodii, dyrygentów 
orkiestr lub też chórów, aż wreszcie 
wykonawców.

Dane Liczbowe
46 istniejących obecnie polskich 

chórów posiada łącznie około 1,500 
członkiń i członków, reprezentujących 
godnie bogactwo polskiego śpiewu 
chóralnego. Według danych statysty­
cznych z ostatniego okresu sytuacja 
w polskim ruchu śpiewaczym przed­
stawia się jak następuje:

Okręg 1 — Chicago, II. 11 chórów 
— 412 członków;

Okręg 3 — Cleveland, Ohio — 5 
chórów —119 członków;

Okręg 4 — Detroit, Mich. — 4 chóry 
—185 członków;

Okręg 6 — Syracuse, N.Y. — 4 
chóry — 98 członków;

Okręg 7 - New York, N.Y. - 12 
chórów — 347 członków;

Okręg 9 — Buffalo, N.Y. — 6 chórów 
—240 członków;

Łącznie więc 1,496 kobiet i mężczyzn 
swoim czynnym udziałem w chórach 
podtrzymywało piękną tradycję śpie­
wów chóralnych, będącą ważną częś­
cią składową polskiego ruchu kultu­
ralnego na terenie Stanów.

Rekordowe Zderzenie
Paryż (NYT) — Na autostradzie, 

wiodącej z Paryża do Normandii w 
gęstej i nieprzeniknionej mgle doszło 
do zderzenia rekordowej liczby 200 
samochodów. W zderzeniu tym dwie 
osoby zostały zabite, a 20 rannych, 
w tym sześć ciężko.

Można wyrazić nadzieję, że Zjazd w 
Nowym Jorku ujawni aktualne dane 
statystyczne, które będą mówiły nie 
tylko o utrzymaniu się ruchu śpiewa­
czego, ale też o jego obecnym rozwoju. 

Stanisław J. Radwan 
Cleveland, Ohio

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7 — 8:30 rano 
2 — 3 po poi. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
________ Właściciel________  

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano 
GŁOSPOLONU 

WCEV — 1450 AM 
Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05 
(po wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej wieczorem. 
Józef, Sława i Jerzy MIGAŁA 
“WIADOMOŚCI Z POLSKI 

O POLSCE” 
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poł.
W Sobotę Od 

4:30 — 5:30 po poł__
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Od poniedziałku do piątku 
włącznie

5 do 5:30 po poł 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca
GODZINA RÓŻAŃCOWA 

OJCA JUSTYNA 
WOPA 1490 KC 

Sobota 7:30 rano 
Niedziela 7:30 wiecz. 

O. Kornelian Dende OFMC, 
Dyrektor

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOĆZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAQ (1300) 

Niedz. 8-9 rano i 2-3 po poł.
CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA-1490 KC 

Sobota 12 — 1 
Niedziela 10—1

Stacja WYŁO-540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów_

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7 — 7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

CHICAGO. — Jedno z pięcioraczków chicagoskich zmarło, jedno 
znajduje się w stanie krytycznym, a troje pozostałych czuje 
się dobrze. Na zdjęciu Patricia Meller, 27 matka urodzonych 
o dwa i pół miesiąca wcześniej pięcioraczków z jednym z 
synków, Markiem. (UPI)
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Niepokojący
Wzrost Inflacji

POŁ. KALIFORNIA. — Wiele osiedli w Południowej Kalifornii 
znalazło się pod wodą w wyniku powodzi spowodowanej 
ulewnymi, długotrwającymi deszczami. Na zdjęciu osiedle miesz­
kaniowe Point Mugu. (UPI)

Krzepnie Opór
Afgańczyków

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

kiego Komitetu Bankowego, sen. Wil­
liam Proxmire (D-Wis.) zapowiedział 
rozpoczęcie posiedzeń związanych z 
antyinflacyjnym programem rządo­
wym i poświęconych sprawie kontroli 
płac i cen.

“Mimo, że ja sam i inni członko­
wie komitetu jesteśmy przeciwni 
wprowadzeniu obowiązkowej kontroli, 
uważamy, że możliwość ta powinna 
być poddana dokładnej dyskusji’’ — 
powiedział Proxmire.

Niespotykany od ponad sześciu lat 
1.4 procentowy wskaźnik wzrostu in­
flacji wywołał zrozumiale zaniepoko­
jenie.

Sen. Henry Jackson (D.-Wash.), 
który spowodował oburzenie specjali­
stów administracyjnych przepowiada­
jąc na początku ub. roku wzrost cen 
na paliwo do $1 za galon (co zna­
lazło pokrycie w rzeczywistości), 
powiedział, że pod koniec bież, roku 
ceny za benzynę osiągną $2 za galon.

Uważa on, że wkrótce dojdzie do 
braków paliwa na rynku, co spowo­
duje poparcie społeczeństwa w kie­
runku udzielenia prezydentowi więk­
szej władzy w dziedzinie polityki 
energetycznej. Senator, który pod­
kreśla, że Kongres również skłania 
się do tego pomysłu, powiada, że 
jego członkowie będą głosować za 
wprowadzeniem racjonowania.

Propozycję ustalenia sztywnych po­
datków na benzynę, co według nie­
których przedstawicieli rządu i eko­
nomistów Międzynarodowego Fundu­
szu Monetarnego, doprowadziłoby do 
znacznych oszczędności środków ener-

Walne Zebranie 
Koła SPK w Cleveland

W niedzielę, 10 lutego br. odbyło 
się roczne walne zebranie Koła SPK 
Nr 2 w lokalu Stow. Polek, 7526 Broad­
way Ave. Obecnych było ok. 50 osób. 
Ze sprawozdań członków wynikało, że 
praca była ciężka, dobrze zaplanowa­
na prze grupę kolegów i koleżanek, 
którym zależało na tym, żeby Koło 
SPK Nr 2 wykazało się jak naj­
lepszymi wynikami w pracy społecz­
nej i narodowej.

Kombatanci brali udział we wszel­
kich obchodach świąt narodowych i 
występowali oficjalnie w czasie róż­
nych bankietów organizacji polonij­
nych i weterańskich.

Dyskusje były dość długie, wni­
kliwe. Wybory nowych władz Koła 
SPK Nr 2 odbyły się bardzo spokoj­
nie i sprawnie, a kandydaci przed­
stawieni z sali nie mieli oponentów 
i przechodzili przez aklamację.

Skład zarządu: ks. kan. Leon Te- 
lesz, kapelan; Jerzy Patkowski, pre­
zes; Stanisłwa Borkowski, wicepre­
zes; Józef Ptak, sekretarz; Ryszard 
Czerniak i Jerzy Walicki — człon­
kowie zarządu. J.Ptak, sekr.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza kuzynka 
i ciocia nasza, śp. ,

Helena Pszczolinska 
(Meyer!

(z domu Jaskulska, 
żona śp. Franciszka) 

Członkini Tow. Niewiast Różańca 
św., po krótkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 22-go 
lutego, 1980 roku, w starszym wie­
ku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 6-ej wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 27 lutego, o godzinie 9-ej rano, 
z zakładu pogregowego, pnr. 6000 
N. Milwaukee Ave., do kościoła św. 
Jana Kantego, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franiciszka i dr Tadeusz Jasin­
ski, kuzynka z mężem; wraz z całą 
rodziną. i

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzegowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-4100.

(25,26) 

getycznych, sen. Jackson odrzuca 
twierdząc, że nie ma ona szans na 
przejście w Kongresie.

Wczorajsze wieczorne spotkanie 
prezydenta z doradcami nie było po­
przednio zapowiedziane.

Nowa Parodia 
Sprawiedliwości 

w PRL
Londyn (DP) — Rzecznik Komiteu 

Społecznej Samoobrony — KOR złożył 
w Warszawie, przeznaczone dla prasy 
zagranicznej, oświadczenie stwier­
dzające, że sąd w Krakowie niesłusz­
nie skazał redaktora samodrukowego 
pisma chłopskiego Jana Kozłowskie­
go na dwa lata więzienia pod pretek­
stem, że ten pobił 24-letniego męż­
czyznę.

Tym samym wyrokiem inny wolno- 
ściowiec został skazany, także nie­
słusznie, za to przestępstwo na 18 
miesięcy więzienia. Oświadczenie 
KSS-KOR stwierdza, że wyrok ten 
był parodią sprawiedliwości, bo w cza­
sie rozprawy nie przeprowadzono ani 
cienia dowodu winy obu skazanych.

Incydent miał rzekomo mieć miej­
sce w Stalowej Woli, Obaj oskarżeni 
stwierdzili w swych zeznaniach, że 
rzekomo pobity młody człowiek w sta­
nie pijanym zaatakował mieszkanie 
Kozłowskiego, rzucając kamieniami. 
Nikt go nie bił i żadnej bójki nie było 
Świadkowie nie potwierdzili zarzutów 
milicji, która obu skazanych oskar­
żyła.

KSS-KOR stwierdza stanowczo, że 
cala sprawa była zainscenizowana po 
to, aby utrudnić Kozłowskiemu i jego 
koledze działalność wolnościową, w 
szczególności wydawanie chłopskiej 
gazetki. Obaj skazani wnieśli ape­
lację od niesprawiedliwego wyroku.

Utrzymuje Się
Niechęć Do Monet

Washington (UPI) — Niechęć Ame­
rykanów do 1-dolarowych monet z 
podobizną Susan B. Anthony (akty- 
wistki ruchu równouprawnienia ko­
biet) spowodowała chwilowe wstrzy­
manie produkcji.

Mimo całkowitego braku entuzjaz­
mu dla monety przypominającej wy­
glądem 25-centówkę, dyrektorka men­
nicy, Stella Hackel powiedzieła, że 
nie zamierza zrezygnować z przeko­
nywania Amerykanów o zalatach no­
wego dolara.

“Nie należy się spodziewać, że lu­
dzie przyzwyczają się do nowości w 
ciągu jednej nocy. Zakładamy, że 
niechęć do monety minie po trzech, 
czterech latach” — powiedziała pani 
Hackel, dodając, że 270 milionów 
jednodolarowych monet znajduje się 
chwili w obiegu, a dalsze 500 milio­
nów w magazynach rządowych.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
dziadek i brat nasz, śp.

Franciszek 
Chmielewski 

(mąż śp. Marty) 
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 24-go 
lutego, 1980 roku, o godzinie 10:00 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 26-go lutego, o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 2129 W. Webster Ave., do ko­
ścioła Najśw. Marii Panny Aniel­
skiej, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Dolores (Peter) Ott i Vivian 
Hopps, córki i zięć; Susan, Peter 
(Maureen), Mark i Robert Ott, 
wnuki i wnuczka; Stella Nadolski, 
Edward Chmielewski i Helen Ko­
lasa, brat i siostry wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
Józef Wojciechowski. 
Telefon 276-4630.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

kazał żołnierzom afgańskim strzelać 
do demonstrantów — około 4,000 tych 
żołnierzy przeszło na stronę powstań­
ców.

Fakt krzepnięcia w całym kraju 
wojskowego i cywilnego oporu po raz 
pierwszy potwierdziła nawet prasa 
sowiecka, swoim zwyczajem składa­
jąc odpowiedzialność za rozwój wy­
padków na “zagranicznych szpiegów” 
działających zgodnie “z planami opra­
cowanymi przez CIA”.

W podobnej tonacji wypowiada się 
kubańska agencja prasowa Prensa 
Latina, która już wyliczyła, że po­
wstańcom w Kabulu odebrano od ze­
szłego wtorku 220 sztuk broni pocho­
dzenia amerykańskiego, brytyjskie­
go, chińskiego i pakistańskiego.

Sowieckie i kubańskie doniesienia 
mówią o schwytaniu w Kabulu Ame­
rykanina, który rzekomo nazywa się 
Robert Lee i który rzekomo potwier­
dził fakt, że w antysowieckiej akcji 
biorą udział amerykańskie jednostki 
służby specjalnej.

Dla ukrycia przed opinią publicz­
ną strajku generalnego pracowników 
państwowych, reżym Babraka Kar- 
mala ogłosił minioną sobotę i nie­
dzielę dniami wolnymi od pracy.

Źródła afgańskie w New Delhi ka­
tegorycznie potwierdzają wcześniej­
sze doniesienia, że brat i doradca 
Karmala — Mahumud Bariyari — 
i wiceprezydent czerwonego reżymu 
Ahmed Keshtmand zmarli w Moskwie 
z ran odniesionych w czasie walk w 
Kabulu. Obu wymienionych z ciężki­
mi ranami przewieziono samolotem 
do Moskwy.

Afgańska ambasada w Moskwie za­
przecza wiadomości o śmierci Kesht- 
manda, informuje jedynie, że przy­
chodzi on do zdrowia “po dolegli­
wościach żołądkowych”, natomiast 
Bariyari w ogóle nie wspomina.

Znęcał Się
Nad Własną Córką

Pasadena, Kalif. (UPI) — 37-letni 
Howard Powieś został aresztowany 
z oskarżenia o znęcanie się nad wła­
sną, 8-letnią córką.

Przerażona dziewczynka wałęsając 
się po sąsiedztwie zwróciła uwagę 
policji.

Na posterunku zeznała, że ojciec 
wielokrotnie oblewał ją gotującą się 
wodą , przypalał rozpalonym pogrze­
baczem kominkowym i ranił nożami 
kuchennymi.

Na ciele dziecka znaleziono liczne 
ślady poparzeń i ran ciętych.

Politycy oceniają, że przywództwo 
sowieckie znalazło się w sytuacji, któ­
ra przypomina sytuację prezydentów 
Kennedy’ego i Johnsona, gdy na po­
czątku lat sześćdziesiątych trzeba 
było decydować o stopniu wojskowe­
go zaangażowania się Stanów Zjedno­
czonych w Wietnamie.

Obecnie Moskwa ma do wyboru 
dwie drogi: wycofanie się, co wobec 
słabości Afganistanu może doprowa­
dzić do uznania ZSRR za “papiero­
wego tygrysa”, lub uwikłanie się w 
wojnę z powstańcami, która może 
ciągnąć się latami.

W Chinach 
Kwitnie 

Czarny Rynek
Pekin (NYT) — Wraz z coraz więk­

szym napływem turystów do Chin 
coraz bujniej rozwija się w tym kraju 
czarny rynek. Wzrasta też apetyt 
Chińczyków na produkty zagraniczne 
takie, jak np. japońskie magnetofony 
czy amerykańskie papierosy. Aby te 
produkty kupić, trzeba mieć walutę 
zagraniczną, stąd też zagraniczni 
turyści spotykają się na każdym kro­
ku z ofertą wymiany walutowej po 
kursie znacznie wyższym od oficjal­
nego.

Jeszcze rok temu wszystkie za­
kupy w Chinach można było robić, 
płacąc wyłącznie pieniądzem miej­
scowym, czyli juanami. Nie istniała 
swobodna wymiana walutowa i dopie­
ro względnie liberalny stosunek obec­
nych władz przyczynił się do powsta­
nia wymiany nieoficjalnej, a w kon­
sekwencji do czarnego rynku.

Obecnie władze chcą ten stan rzeczy 
zlikwidować, ale równocześnie nie 
chcą wstrzymywać dopływu turystycz­
nych dolarów, wobec czego od 1 marca 
wprowadzają tzw. skrypty płatnicze, 
umożliwiające dokonywanie zakupów 
w specjalnych sklepach dla turystów.

Obecny kurs wymienny wynosi 1.5 
juana za jednego dolara amerykań­
skiego, ale np. w Kantonie turysta 
otrzymuje propozycję dziewięcio- 
krotnie wyższą. Fachowcy przypomi­
nają, że koncepcja skryptów płatni­
czych była swego czasu wprowadzona 
przez Amerykanów w Sajgonie, ale 
nie zdała egzaminu, ponieważ czarny 
rynek zdołał ogarnąć także i tę na­
miastkę walutową, co zmusiło władze 
amerykańskie do okresowego wyco­
fywania jednej edycji skryptów i 
wprowadzania nowej.

Stanisław Stącel
Długoletni członek Kola SPK 15.

Zmarł dnia 20-go lutego 1980 r. i pochowany został na cmentarzu św.
Wojciecha w dniu 25-go lutego br. 

CZESC JEGO PAMIĘCI I
ZARZĄD KOLA S.P.K. 15

Do Naszych 
Przyjaciół i Patronów

Jesteśmy znów w okresie zbliżających się szybko 
Świąt Wielkanocnych. Zgodnie z dotychczasową tradycją, 
świąteczne wydanie Dziennika Związkowego wyjdzie w 

WIELKI PIĄTEK, 4 KWIETNIA,
w ozdobnej szacie i znacznie większym nakładzie, by dać 
okazję Firmom, Klubom, Organizacjom złożenia życzeń 
Polonii.

Nie potrzebujemy dodawać że liczne ogłoszenia w 
Dzienniku są poważnym poparciem materialnym dla jedy­
nego w Chicago polskiego dziennika, którego istnienie jest 
niezbędne w interesie całej Polonii.

Ze względów technicznych, chcemy je mieć jak 
najwcześniej. Ostateczny termin nadsyłania ogłoszeń upływa 
21 MARCA.

W sprawie życzeń świątecznych nasz reprezentant 
ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub prosimy telefo­

nować 286-0141 lub pisać:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646

Ogłoszenia nadesłane po tej dacie ze względów technicz­
nych nie będą mogły ukażać się w Specjalnym Wydaniu 
Świątecznym.

WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Stefan Marcinkowski, PZZZ

Zdemaskowane Kłamstwa
Systematycznie, co pewien czas, 

tak w Niemczech Zach, jak i w prasie 
niemieckiej w USA odzywają się 
głosy, odnoszące się do rzekomych, 
zbrodni, dokonanych na Niemcach 
podczas 2-ej Wojny Światowej, a nawet 
po jej zakończeniu. W omawianym 
wypadku chodzi o uciekinierów, wzglę­
dnie wysiedlonych z terenów wschod­
nich byłej Rzeszy Niemieckiej.

Stałe są narzekania, że w Niem­
czech Zach, kanclerz H. Schmidt nie 
zezwala na ujawnienie dokumentów, 
mogących potwierdzić te zarzuty.

Mowa tu o dokumentacji, opraco­
wanej w 1969 r., znajdującej się we 
Federalnym Archiwum w Koblencji.

Pojawiają się książki, omawiające 
to zagadnienie.

W roku ub., z uwagi na 40-letnią 
rocznicę wybuchu 2-ej Wojny Świa­
towej, a prawie 35-lecia jej zakoń­
czenia, kampania oszczerstw nie 
tylko pojawiła się ponownie, ale na­
wet przybrała na sile.

Pismo Globus (12/79) umieściło art. 
dr. H. Hupki, członka Bundestagu pt. 
Zatrzymane w tajemnicy: Przestęp­
stwa na Niemcach. Telewizja zachod- 
nio-niemiecka (26-6-1979) nadała pro­
gram pt. “Raport,” dotyczący tego 
problemu. Tyg. Der Spiegel poruszył 
to zagadnienie dwukrotnie (2-7-1979).

Odezwał się w tej sprawie Abend­
post (15 i 24-7 1979).

Tymczasem Welt am Sonntag 
(Hamburg) piórem G. Boeddekera 
z początkiem listopada 1979 rozpoczął 
drukować serię (13) art. pt. “Ucie­
kinierzy.” (Częściowo przedrukowuje 
to prasa niemiecka w USA. Abend- 
post-Der Deutschamerikaner-Ameri- 
ka Woche.)

Warto zainteresować się tymi arty­
kułami. Znajdujemy w nich nie tylko 
opisy mniej lub więcej prawdziwych 
zbrodni, przede wszystkim ludzkich 
tragedii, ale także naświetlenie przy­
czyn tego wszystkiego, co się wówczas 
stało. Cytuję cały znamienny wstęp 
do art. pierwszego:

“Po 35 latach dojrzał czas, do na­
pisania ostatniego, wielkiego roz­
działu, odnoszącego się do 2-ej Wojny 
Światowej. Jest to los uciekinierów 
ze wschodnich terenów Niemieckiej 
Rzeszy. To oni przeżyli okrucieństwa, 
katusze śmierć.

14 (?) milionów ludzi, którzy stracili 
więcej niż inni Niemcy. Najmłodsi 
uciekinierzy zostali przeniesieni do 
miejsc bezpiecznych w wózkach dzie­
cięcych, albo na plecach swych ma­
tek, w ucieczce przed rosyjskimi czoł­
gami. Starsi, okryci kocami na wo­
zach zaprężonych w konie, opuścili na 
zawsze kraj ich ojców i praojców.

Głodowali i wielu umarło z głodu.

Marzli i wielu zamarzło na śmierć. 
Uciekali przez zamarznięte morze, 

a tysiące zginęły pod lodem. Przez 
6 lat niemiecka armia w imieniu 
Hitlera niosła poprzez świat śmierć 
i zniszczenie. Rosja od Brześcia Lit. 
(?) do Stalingradu była spustoszona. 

W uderzeniu na Zachód Armia Czer­
wona odkryła obóz zagłady w Oświę­
cimiu. A więc Niemcy ze wschodu 
pokutują za innych. Gwałt, rabunek 
i mord towarzyszyły im w drodze.

Pierwsi niemieccy uciekinierzy 
docierają na Zachód, popędzani przez 
rosyjskie czołgi i nurkujące samo­
loty. Posuwają się na wozach, albo 
pieszo na przestrzeni nieraz większej 
niż 1,000 kilometrów. Ostatni przybyli 
4 lata później w bydlęcych wagonach 
(?) W międzyczasie doświadczyli, co 
to przymusowa praca, głód i śmierć.

Dwa miliony Niemców z niemiec­
kich terenów wschodnich zginęło bez 
wieści podczas tej wielkiej ucieczki.

Wysiedlenie Niemców było częścią 
zemsty i odwetu zwyciężców. Ironia 
jednak historii spowodowała, że zwy­
cięzcy decydująco przyczynili się do 
odbudowy Rzeszy. Wytężona praca 
uciekinierów spowodowała powstanie 
z ruin nowego życia. Bez tej siły 
roboczej nie byłby możliwy t.z. nie­
miecki cud gospodarczy. Mężczyźni 
ze wschodu wykuwali nowoczesne 
oblicze Niemiec: Polityk Rainer Ba- 
rzel, przedsiębiorca Berthold Beitz, 
literat Siegfried Lenz.

Przez wiele lat różne komisje, hi­
storycy, instytuty naukowe zbierały 
materiały, odnoszące się do ucieki­
nierów. Opisy zgrozy i woli do prze­
życia. Trzeźwe relacje badanych i wy­
powiedzi mężczyzn i kobiet, którzy 
zagładę Niemiec doświadczyli na

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem. 

własnej skórze”. Szereg fotografii 
uzupełnia ten wstęp.

Na zapowiedź tej serii pierwsi za­
reagowali przedstawiciele związków 
uchodźców. Dr H. Czaja, prezes Zwią­
zku Wysiedlonych; dr O. Hennig, 
rzecznik Ziomkostwa Prus Wschod­
nich; dr H. Hupka, prezes Ziomko­
stwa Śląskiego; dr F. von Bismarck, 
rzecznik Ziomkostwa Pomorskiego; 
dr W. Becher, prezes Ziomkostwa 
Sudeckiego.

Wyrazili opinie, że chyba te art. 
przyczynią się ostatecznie do ustale­
nia historycznej prawdy. Ta prawda 
została obecnie potwierdzona, a usta­
liły ją już poprzednie dochodzenia.

Tą prawdą jest fakt, że te 2 miliony 
Niemców zginęły podczas ucieczki ze 
Wschodu, a nie podczas przesiedleń 
jak nadal głoszą przywódzcy Zwią­
zków Uchodźców i ich poplecznicy.

Wypadki śmierci podczas przesie­
dleń są zarejestrowane w oficjalnych 
statystykach, gdyż te przesiedlenia 
odbywały się pod nadzorem Alian­
ckiej Komisji Kontrolnej w Niem­
czech.

Przywódcy uchodźców z pewnością 
nie są zadowoleni z art. Boeddekera.

Odnosi się to chyba i do dalszych 
jego wywodów. Powstaje pytanie, 
jakie były przyczyny tej chaotycznej 
ucieczki ?

W art. czytamy: Strach i zgroza 
opanowały ludność Prus Wschodnich 
na wiadomość o zbrodniach rosyj­
skich we wsi Nemmensdorf. Autor 
art. w innym miejscu podaje, że był 
to chyba rewanż za 3 lata okupacji 
Rosji, w czasię której zginęło około 
20 (?) milionów jej obywateli.

Wypadki w Nemmensdorf spowo­
dowały panikę i spontaniczną ucieczkę.

Za tragedie uciekinierów były od­
powiedzialne władze niemieckie. Gau­
leiter Prus Wschodnich, Erich Koch, 
nie zezwolił na ewakuację do ostatniej 
chwili. (Tak samo postąpili Gaulei- 
terzy w Gdańsku, Poznaniu i Wro­
cławiu.) Zgodzono się w momencie, 
gdy już było za późno na uporządko­
wane opuszczenie terenu.

Boeddeker tak to opisuje: Masowa 
ucieczka ludności cywilnej z Prus 
Wschodnich zaczęła się w dniu roz­
poczęcia sowieckiej ofensywy. Była 
to ucieczka pełna paniki, pełna prze­
rażenia, ucieczka w‘ostatniej chwili 
wśród najokropniejszych warunków 
atmosferycznych. Mróz dochodził do 
25 stopni C., drogi zasypane masami 
śniegu.' Uciekinierzy często znajdowali 
się w środku walczących wojsk.

Wydawałoby się, że sprawa jest 
ostatecznie wyjaśniona. Stwierdzono, 
kto jest odpowiedzialny za -śmierć 
tych milionów ludzi. Niestety, zrzu­
canie odpowiedzialności na innych 
trwa.

Z końcem listopada 1979 miała 
ukazać się książka p.t. Przestępstwa 
wojenne, czy propaganda ? Autorami 
są: Dr A. de Zayas (Amerykanin) 
i dr W. Rabus (Holender). Książka 
ma być oparta na wyniku badań 226 
tomów akt, jakie zostały sporządzone 
prez niemiecką jednostkę wojskową, 
wyodrębioną 4-9-1939 dla badania 
przestępstw, dokonanych przez Alian­
tów. A. de Zayas napisał inną książkę, 
wydaną w 1977 pt. “Nemezis w Pocz­
damie, Anglo-Amerykanie a wypę­
dzenie Niemców.” Omówiliśmy ją 
przy innej okazji.

W tej nowej książce powołują się 
autorzy na wyżej wymienione 226 
tomów, opracowanych przez czynniki 
wojskowe. Tymczasem wydany w 1961 
oficjalny “Dziennik wojny” naczelnego 
dowództwa Wehrmachtu, za okres 
styczeń-maj 1945 przyznaje, że bez­
sensowne rozkazy ewakuacyjne i 
sytuacja na froncie spowodowały mi­
lionowe straty wśród cywilnej ludności 
niemieckiej.

Widzimy więc, że stwierdzone ponad 
wszelką wątpliwość fakty nie do 
wszystkich umysłów trafiają. Jak 
długo będzie to trwało?

BELGRAD. — Wśród wymienianych 
potencjalnych następców marszałka 
Tito znajduje się Stanę Dolane repre­
zentujący średnie pokolenie funkcjo­
nariuszy partyjnych. (UPI)
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★ Praca Żeńska

I
Trudeau wrócił po siedmiu miesiącachOTTAWA. - Pierre

na stanowisko premiera Kanady wygrywając w wyborach nad: 
Joę Clark. (UPI)
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PRINTING
MECHANICS ... INSTALLERS/SERVICE

Royal Zenith a leading supplier of specialized equipment to the Graphic 
Arts industry requires mechanics to install and service photo mechanical 
equipment. Applicants should have knowledge or experience of simple 
mechanical and pneumatic systems and be experienced in digital logic 
and relay controls. Must be willing to travel in U.S.A, and work 
on their own with direction from central office. Good communication 
with customers is essential.

EXCELLENT SALARY AND BENEFITS.
671-5385

ROYAL ZENITH CORP.
9590 Berwyn Avenue , Rosemont, IL 60018

.. ............................ ............................

MACHINE HELPERS
Day Shift $5.85 to $6.05 Per Hour Plus Bonus.Night Shift $6.10 to 
$6.30 Per Hour. — Plus Bonus — No Experience Necessary — Will Train 

Company Paid Major Medical Health and Life Insurance —
Pension Plan — Clean and Heated Working Conditions — 

MUST SPEAK ENGLISH APPLY IN PERSON
NATIONAL STEEL SERVICE CENTER 

Division National Steel Corp. 
2424 OAKTON • EVANSTON, IL.

Equal Opportunity Employer M/F

if Pomoc Domowa

LIVE IN HOUSEKEEPER
6 OR 7 DAY WK. 4 CHILDREN. 
GOOD SALARY. WESTERN SUB­
URBS. 40 YEARS OR OLDER.

887-7378

LIVE IN
HOUSEKEEPER

Highest salary to woman who will 
clean, cook, and do occasional driving. 
Spend winters in Palm Springs, 
summers in Milwaukee with older 
couple. Must speak some English.

Experiences and references required.

Call (312) 433-1730
after 6:00P.M.

Potrzebne Kobiety 
Do Prac Domowych

Z zamieszkaniem. Bardzo wysokie 
wynagrodzenie. Angielski niekoniecz­
ny, ale musi być chętna do nauki.

537-8749 ___ ____

HOUSEKEEPER/COOK
Live-in available. Full time. For 
3 priests at St. Cletus’s Rectory.
600 W. 55th St. Lagrange
Free hosp. Inquiries call in English:
______  352-6209.__________

WANTED 
CLEANING LADY

1 or 2 days a week 
for South Side office.

264-1755

HOUSEKEEPER
Live in with young family. Good pay 
for right person. Must speak some 
English. 5 day wk. Own room & 
bath.

Call: 564-2133
DEPENDABLE 

HOUSEKEEPER
Live in. 5 or 6 days. Speak some 
English. Lovely family with 3 school 
children.

Call: 835-3896

GOSPODYNI
$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241_________ lub_________824-1843'

if Praca Żeńska

COOKING FOR RECTORY
Preferably live-in. Vicinity Montrose 
& Kedzie. Nice living quarters. Good 
benefits. Must understand English. 
__________ 588-2620__________

CASHIERS 
WANTED 

Fast Food. Will Train.
Good Pay. 
______ 346-8880___________

BOOKKEEPER
Must be familiar with accounts re­
ceivable, accounts payable, and var­
ied duties. Light typing helpful. 5 
days a week.
TURIK & BERGER SUPPLY CO. 
440 N. Halsted______________ 666-6055

INVENTORY 
CONTROLCLERK

Typing 40-55 w.p.m. Figure Aptitude 
Benefits & Raise after 3 months. 
(Vic. Armitage & Clyboum) Call Sandy 

for appointment at 935-7300

■ COMPUTER
PAYROLLCLERK

EXP’D
■ CRT OPERATOR

EXP’D
Call WALTER MACUDA 

236-6999__

HELP WANTED
two women needed for full time gen­
eral office work. Duties would entail 
switchboard, light typing, filing & 
some figure work. Will consider 
trainee. Near loop location.

CallKlebba
421-7309

Good Job w/training 
provided 

Develop a Skill

Optical Lens Mfgr.
Good working condi­
tions. Good salary. 
A / C shop.

English/Russian 
languages spoken.

674-2011

••••••••••••

• PAYROLL • 
J PERSONNEL J
• CLERK •
• NEAR LOOP LOCATION •

a Prefer some exp. English
*■* required. Call 7 p.m.-9 p.m. T*

f 631-6312 £
••••••••••••

if Praca

WAITER-WAITRESS
6 A.M.—2 P.M. shift

5 P.M.— Midnight shift
LUM’s RESTAURANT 
1720 W. ALGONQUIN

Arlington Heights 
253-5867

• Dishwashers/Janitorial 
3-4 days/week to start
• Cooks
30 hrs./week to start, uniforms pro­
vided. Must understand English. For 
appt, call in English.
______________ 724-0202______________

Beauty Operator Wanted
With possibility of buying this 
business.
For More Information Call: 
___________ 286-9693___________

SPRZĄTANIE
Full i part time. Kobiety i mężczyźni z 
własnymi samochodami. Trochę an­
gielskiego wymagane.
Tel.: 278-3459 między 12 — 4 p.m.

FACTORY GASKET MFG.
Will train assistant plant super­
intendent. Experienced on platen 
presses, steel rule dies & set-up 
required. Cicero location. Call: 
__________ 656-3700.___________ 

DO MYCIA NACZYŃ
5 dni w tygodniu, $175. 

KELNERKI - PART TIME
Po informacje proszę dzwonić w języ­
ku angielskim, po 5 po południu. 
______________323-2408______________

Shipping - Receiving 
n Clerk

Steady job. Many company benefits. 
Clean, pleasant working conditions. 
Experienced preferred.

Apply

MARVEL ELECTRIC COPR.
3425 N. Ashland Ave. 

Must read and write English.

MACHINIST
Steel Forgings Manufacture has open­
ings for experienced tool room ma­
chinist. (Mills and lathes). Excellent 
starting salary and benefit package. 

Call Steve Mornar
975-2624

A. FINKLE & SONS CO. 
1351W. Cortland, Chicago, Ill.

Equal Opportunity Employer

GUARD
Full & part time openings. Must 
read, write & speak English and 
be U.S. citizen. Must have physi­
cal & polygraph. Previous experi­
ence in security work desirable. 
Females encouraged to apply.

.LAKEVIEW 
BANK 

3201N. Ashland Ave.
Phone: 525-2180

CUSTODIAN
7 A.M.-3 P.M.

Opening at Institute of Gas 
Technology IIT Campus for 
individual with minimum 
of 1 year custodial experi­
ence. Must be capable of 
operating floor polishers, 
vacuum cleaners, floor 
strippers, etc. Excellent 
salary and complete bene­
fits plus free parking avail­
able. Apply in person or 
call for an application to:

MS. ROBERTS 
567-3083

Institute Of 
Gas Technology 

IIT Center 
3424 S. State St.

TOOL GRINDER
Exp’d help wanted. Full & part 
time. Small rotary carbite tooling 
co. Excell, benefits. Good pay. Must 
speak English or German.

674-2211
NATIONAL 

CARBITE TOOL, INC.
8020 Monticello________Skokie

SECURITY OFFICERS, 
DETECTIVES, 

SECRETARIES
Males & Females

Must be 18 & over. Full & part time 
positions available. Car & telephone 
required. Uniforms furnished.

Opportunity For Advancement. 
Call For Appointment. 
LAKESHORE

DETECTIVE AGENCY 
763-9191

AUTOMATIC SCREW 
MACHINE

Experienced screw machine opera­
tor. Must be able to set-up and operate 
00.0 and No. 2 B&S. Excellent Starting 
rate, free hosp. Profit sharing and 
other fringe benefits.

Apply in Person

DOR-O-MATIC
7350 W. Wilson-Harwood Hts.

(West of Harlem) 
867-7400

Mr. Froemming
■________ E.O.E. M/F______________'

jf Praca Męska

POTRZEBNE OSOBY 
Do Zakładania Tapety

I MALOWANIA 
DZWONIĆ WIECZOREM 

___________ 677-7356___________

MACHINIST
Experienced person capable of setting 
up his own machine, reading blue 
prints and be responsible for his own 
work. Excellent wages and fringe 
benefits. Apply in person.
NALBACH ENGINEERING CO.

6139 W. Ogden, Cicero
DOŚWIADCZONEGO stolarza zatrud- 
nię od zaraz. 736-5639._______________

TOOL & DIE MAKER
NEED NOW

Fully qualified & experienced per­
son to make, service & repair dies. 
Excellent starting salary for the right 
person. Growth co. Good transporta­
tion & pleasant working conditions. 
Basic English required. For interview. 
Call

BOB BRESSLER

COUNTER SALES 
Leading wholesale distributor of elec­
tric supplies has immediate openings 
for full time counter sales personnel. 
Experience preferred, but will train 
qualified applicants.

Call Mr Summers at

GENERAL LABOR
Temporary Help

2 Weeks
20-25 hrs./week 

Help During 
JOHN M. SMYTH’S 

Carpet Sale 
674-1400

jf Praca Męska

MACHINIST
We need good, experienced, 
tool room machinist, able to 
do set-ups, make parts, and 
work on dies. City location, 
first shift. Top pay and bene­
fits.

EMBOSOGRAPH CO.
1430 W. Wrightwood 

Call L. Frizane; 472-6600
MACHINIST

A Chicago manufacturing Company 
needs skilled Journeymen Machinists. 
Must have 4 years apprenticeship 
or its equivalent. Openings on all 
shifts. Call Jim Dean between 10 
a.m.-2 p.m., Mon-Fri. 226-1700.

EXP’D. SPRAYER
Part Time 5:30 P.M. — 10 P.M. 

Clean modem plant. Must speak English. 
Apply in person 

REPLOGLEGLOBES 
_______ 1901N. Narragansett_______  

OPERATOR
MASZYN

Wszystkie świadczenia firmowe. Musi 
mieć własne środki komunikacji. 
47-mio godzinny tydzień. Blisko Golf 
Mill Shopping Center.

PRZYJEMNA 
FABRYKA NARZĘDZI 

544 Zenith Dr. • Glenview 
298-1616

MAŁY WARSZTAT MECHANICZNY 
W OKOLICY LYONS, IL.

Potrzebuje maszynistę do pracy na 
frezarce i tokarce. Musi umieć usta­
wiać swoją maszynę i czytać rysunki 
— światłokopie. Angielski niewyma- 
gany. Dzwonić i pytać o Chello: — 
_____________442-6004______________  

Warehouseman
Reliable person to work in automotive 
warehouse. Will train right person 
for further responsibility in inside 
sales position.

Call TONY
8-5 p.m.

RUBBER, INC.
2419 S. Michigan Ave. 

___________ 225-6162___________  
DESIGNER-ARCHITECTURAL 

DRAFTSPERSON
For general contractors office. 

Must speak good English. 
Salary open. Call: 

___________ 243-3652
FOREMAN 
Nightshift 

Exp’d in plating for expanding elec­
tro-plating Co.

Arlington Plating Co.
600 S. Vermont, Palatine 

CallG. Swift, 359-1490

DISHWASHER
Weekend & some evenings work. 
Must speak and understand English.

Belvedere Catering 
__________ 237-0512__________  

PRESS BRAKE
SET-UP

Day shift. Growing co. Overtime & 
benefits. Individual must have ex­
perience. Basic English required.

Call:
Bob Bressler 

666-7612

MALE
“Handy Man” do małego hotelu w 
północnej części miasta. Małe do­
świadczenie, z elektryką i kanalizacją. 
Part time. Dobra zapłata
871-1964_______________od 11 —3 p.m.

TOKARKA POZIOMA 
(Horizontal boring mill) 

Zakład mechaniczny poszukuje do­
świadczonego operatora. Dobre świad­
czenia, godziny nadliczbowe oraz bez­
płatne ubezpieczenie. Mówimy po pol­
sku. Pytać o p. Tadeusza Moniuszko.

POTRZEBNY
Kierowca do ciężarówek i driver. 

Zgłaszać się do 
HOWANIEC FURNITURE CO.

___________ Tel. 733-7708_________

★ Chcę Kupić

PRYWATNY 
INWESTOR 

KUPUJE WSZELKIEGO 
RODZAJU POSIADŁOŚCI 

REALNOSCIOWE 
Budynki, farmy, ziemie 

Dzwonić 973-7070
Również kupuje: złoto, diamenty, 

monety i biżuterię

★ CAN ADA CANADA CALLING FOR *

REGISTERED NURSES
A completely modem teaching hospital requires registered nurses. 
This 500 bed general hospital is the major teaching facility for 
the Medical School of Memorial University of Newfoundland. Services 
offered—Critical Care, Medical, Surgical Coronary Care, General 
Surgery, Urology, Gynecology, Medicine, Nephrology, Clinical teaching, 
Neurosciences, Cardiology, Cardiovascular Surgery, Orthopedics, 
Haemodialysis, Emergency and Out Patient Services, active Rehabilita­
tion Program (adult). The Staff development and training department 
offers ongoing lectures and demonstrations in addition to a 6 month 
diploma course (twice yearly) in—Critical Care Nursing, Neurosciences, 
Operating Room Nursing. Located in St. John’s, Newfoundland, the 
oldest city in North America, with a population of 120,000, offering 
cultural and recreation activities in a friendly atmosphere. Fishing, 
hunting, boating available approximately 10-14 miles outside the city. 
For information regarding salary, relocation expenses, and other 
conditions of employment, write or call—

Miss Dorothy Mills, Staffing Officer—Nursing, (709 ) 737-6450.

THE GENERAL HOSPITAL
Prince Philip Drive St. John’s, N.F., Canada AIB 3V6

★ MACHINISTS NEEDED * 
We are an international manufacturer and distributor of food processing 
machinery. Come join our family and help feed the world. To qualify you 
need: 2 yrs. machine shop expr., blue print reading and ability to work 
with little supervision. 7% hrs. work/8 hrs. pay. We offer good benefits 
anH WJ4C7PQ

Can or Write: (801) 561-4211

BEEHIVE MACHINERY INC
9100 S. 500 W. SANDY, UTAH 84071

We An An Equal Oppty. Employer

666-7612 Tel. 955-9400

Warehouse

★ Kontraktorzy

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 

278-1525

★ Dachy

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Latanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles.” I 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

if Kanalizacja

GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
Przepychanie ścieków. 247-6530, 

jf Domy_______________

DES PLAINES
DREAM HOUSE 

QUALITY BUILT RANCH 
House with everything, country kit­
chen, 3 bedrooms, 2% baths, large 
lot, beautiful finished basement, cen­
tral air. Large Florida room, inter­
com system. Built in appliances. Big 
yard. 2% car heated and paneled 
garage.
“Hurry won’t last”. $119,900. 

CENTRURY 21 ELM 
735 DEVON PARK RIDGE 

692-5522
HOME FOR SALE

All brick Bi-level, Central Air, 4 bed­
rooms, 2 full baths, 2 car garage, 
finished basement, in-law arrange­
ment. Near schools, churches & shop­
ping.

In Des Plaines. 
$97,500.00. 

Call Owner: 
_________ 827-7233 

LARAMIE i MONTROSE 
Murowany, 2 mieszkaniowy: 2x6. 
Natychmiastowe objęcie, w wysokiej 
$80-tce.

NANNI REALTORS 
5731 W. Montrose 

___________ 736-3107___________
NORTHERN ILLINOIS

LAKE FRONT RESORT WITH BAR. 
2 YR. ROUND COTTAGES. ALMOST 
2 ACRES...................................... $139,500.

Call: 356-3980.
3 SYPIALNIOWY DOM 

W PARAFII ŚW. TURYBIUSZA 
We wspaniałym stanie, wykończony base­
ment. Przez właściciela. Po umówie­
nie dzwonić po 4:30 po poł.

767-1679 
_________ BEZ AGENTÓW________

★ Do Wynajęcia

MIESZKANIE dla rodziny, na Jac­
kowie. Kuchenka, dywany, ochładza­
nie. Dzwonić pod godz. 6..........  583-2340

★ Posiadłości w Polsce

SPRZEDAM dom 1 rodzinny, nowy 
super komfortowy. W. Krakowie Pol­
ska. 278-1411.

★ USŁUGI__________
ŁAZIENKI, kuchnie — przerabiam 
na nowoczesne. 342-5961 wieczorem.

jf MEBLE______________

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając
lampy ze stolikami................... $198

Komplety mebli do sypialni........ $150
Łóżko piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”............................... $ 88
Kanapa i fotel.................................. $160
Kanapa rozkładana do spania .. $120 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa....................... $320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła ‘dinette set’ .. $ 95 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .. $240 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)..................................... $240
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni..................................... $4"
Materace z podstawą sprzężynową

pełnego rozmiaru....................... $ 95
Niemieckie szafkowe ‘sterotype

players’ (patefon-radio-
magnetof on z kominkiem).... $460

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgla.’g’.ajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Język Polski 
Znów Zagrożony 

W Chicagoskich Szkołach Publicznych

iw

BONN. — Kierownik dyplomacji amerykańskiej Cyrus Vance 
w ramach podróży do krajów Europy Zachodniej mających 
na celu uzyskanie poparcia sojuszników U.S. dla polityki Stanów 
w sprawie agresji Sowietów na Afganistan, spotkał się między 
innymi z kaclerzem NRF Helmutem Schmidtem. (UPI)

Zeznania b. Żony Gacy’ego 
i Psychologa

Pomimo zapewnień “Chicago 
Board of Education” skierowanych 
w liście z dn. 13 lutego br. do Wy­
działu Stanowego Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, że: “Polish will con­
tinue to be offered at Curie, Lane, 
Shurz and Kelly” ... w ostatnim 
tygodniu nastąpiły następujące, bar­
dzo niepokojące zmiany:

W szkole Marii Curie-Skłodowskiej 
na południowej stronie miasta odwo­
łano doskonałą nauczycielkę, która 
potrafiła w niespełna półtora roku 
zorganizować pełny program nauki 
języka polskiego. Na jej miejsce dano 
kogoś innego. Czyżby była to “kara” 
za utrzymanie i prowadzenie czterech 
pełnych klas języka polskiego?

W szkole Schurz — nauczyciel 
został zwolniony. Podobno, kierownik 
ma zamiar utrzymać te klasy przez 
powołanie każdego dnia nauczyciela 
z kadry zastępczej (wątpimy w to, 
aby byli to nauczyciele mający kwa­
lifikacje do nauczania języka pol­
skiego).

Tego rodzaju metody są wyraźnymi 
krokami do zupełnego zlikwidowania 
wybranego programu. Sprawa ta jest 
o tyle ciekawa, że likwidacja języka 
polskiego w szkole Schurz wydajp 
się leżeć komuś z administracji w 
Okręgu 5 lub w samej szkole, głęboko 
na sercu. Podobna sytuacja zaistniała

Springfield, Ill. (CST) — Guberna­
tor Thompson zwolnił w czwartek 
panią Joan G. Anderson, pełniącą 
stanowisko stanowego dyrektora reje­
stracji i edukacji. Na miejsce jej gu­
bernator mianował czasowo swego 
swego dawnego sprzymierzeńca i 
profesora Uniw. Illinois.

Thompson utrzymywał panią Ander­
son na jej dotychczasowym stano­
wisku pomimo tego, iż od miesięcy 
uwikłana była ona w różnego rodzaju 
batalie kontrowersyjne dotyczące pod­
ległego jej działu.

Anderson otrzymała stanowisko w 
5-osobowej Radzie zajmującej się 
kontrolą środowiska naturalnego. 
Obecne jej uposażenie wynosić będzie 
$33,000 rocznie, tj. o $4,300 mniej, niż 
jej dotychczasowa pensja ($37,300). 
Nowa nominacja musi być zatwier­
dzona przez senat stanowy.

Na miejsce pani Anderson guber­
nator mianował Jamesa D. Now- 
lan’a, profesora na wydziale nauki 
o zarządzaniu miast Uniw. Illinois. 
Nowlan pełnił ongiś stanowisko do­
radcy i asystenta Thompsona. Słu­
żył on głównie gubernatorowi radą 
w sprawach dotyczących ekonomii i 
polityki.

Thompson oświadczył, że Nolan zaj- 
mie się przede wszystkim nadzorem 
nad przeprowadzaną reorganizacją 
wydziału, doprowadzając ewentual-

Dochodzenie Przeciwko 
Rzemieślnikom

Biuro Ochrony Konsumenta w środę 
i czwartek prowadzić będzie publicz­
ne przesłuchania w sprawie nieuczci­
wych firm, zajmujących się naprawa­
mi pieców centralnego ogrzewania.

W wyniku wielu zażaleń skierowa­
nych do prokuratury przeciwko rze­
mieślnikom pobierającym zbyt wy­
sokie ceny za naprawy, Michael Bene­
detto, kierownik biura Ochrony Kon­
sumenta, zarządzi te przesłuchania 
na środę i czwartek o godz. 10 rano 
w pokoju 1818 w budynku stanowym 
przy 160 N. La Salle. 

na początku roku szkolnego 1978/79. 
Dzięki jednak skutecznej akcji zorga­
nizowanej Polonii jak również zain­
teresowanych uczniów i rodziców 
wstrzymano likwidację programu ... 
na półtora roku.

Wobec nas stoi znów zadanie obro­
nienia nielicznych programów nau­
czania języka polskiego w chicago­
skich szkołach publicznych. Język 
polski ma te same prawa jak inne ję­
zyki np. hiszpański, francuski czy 
niemiecki.

Apelujemy gorąco, szczególnie do 
rodziców i uczniów o telefonowanie 
do kierowników poszczególnych szkół 
z żądaniem wyjaśnienia zaistniałej 
sytuacji i domaganiem się utrzyma­
nia programu w stanie, w jakim był 
on na początku bieżącego roku szkol­
nego.

Nie zaniedbujmy tej możliwości, nie 
bójmy się występować ostro w obro­
nie praw do nauki języka polskiego, 
jakie przysługują naszym dzieciom. 
Przysługują im bowiem takie same 
prawa jakie przysługują wszystkim 
innym dzieciom bez względu na ich 
pochodzenie, rasę czy płeć. Nie dajmy 
zamknąć programu w szkole, która 
znajduje się w samym sercu Polonii.

Kierownikiem szkoły Schurz jest 
Gerald A. Gallagher, tel. 282-8400, 
szkoła ta należy do Okręgu V — tel. 
545-6300.

nie do wyeliminowania dwóch dal­
szych stanowisk, podlegających bez­
pośrednio gubernatorowi, tj. asy­
stenta dyrektora oraz supt. d/s reje­
stracji. W chwili obecnej oba te sta­
nowiska wakują.

Wprowadzone zmiany podał guber­
nator do wiadomości w ramach skła­
dającego się z dwóch stron tekstu 
oświadczenia, które roiło się od słów 
pochwały pod adresem pani Anderson. 
Thompson nie wspomniał w nim ani 
słowem, o problemach, jakie istnieją 
w tym wydziale.

Przed uzyskaniem nominacji guber- 
natorskiej na stanowisko członka 
gabinetu, pani Anderson piastowała do 
stycznia 1977 r. urząd komisarza w 
Chicagoskim Dyst. Sanitarnym.

Thompson podkreślił, iż nie zwolnił 
on Joan Anderson, lecz że przepro­
wadzona zmiana nastąpiła za obo­
pólnym porozumieniem.

Nie notowana od wielu lat straszna 
choroba Heinego-Medina sparaliżo­
wała, przykuła do łóżka i omal nie 
uśmierciła 25 - letniego mieszkańca 
Chicago. Spowodowało to poruszenie 
w tutejszym środowisku lekarskim 
i obawy o następne przypadki choroby.

Znamienne jest, że chory nie opu­
szczał Chicago przez ostatnie 15 lat, co 
wskazuje na fakt znajdowania się 
niebezpiecznych wirusów w naszym 
mieście.

i

Dr. Charles Kallick, dyrektor Szpi­
tala Powiatowego, powiedział, że 
około 40,000 dzieci w wieku przed­
szkolnym i 14,500 z najmłodszych klas 
szkolnych nie jest uodpornionych na 
tą straszną chorobę. Powiedział on, 
że nie ma powodu do paniki, ale 
należy jak najszybciej dzieci zapro­
wadzić do lekarzy, w celu otrzymania 
szczepionek (doustnych).

Lekarze obawiają się dalszych przy-

Adwokaci Johna Gacy’ego, dążąc 
do pokazania go w jak najlepszym świet­
le, doprowadzili nawet do tego, iż 
w czasie zeznań swej byłej żony — 
oskarżony począł ronić łzy. Eksmał- 
żonka oskarżonego o zamordowanie 
33 ludzi Gacy’ego, nazwała swego b. 
męża “bardzo czułym człowiekiem.”

Obrona oskarżonego zawezwała na 
świadków przyjaciół, sąsiadów, jak i 
osoby, z którym Gacy posiadał kon­
takty natury handlowej. Zeznawa­
ła również jedna b. żona Gacy’ego. 
Zeznania świadków miały wykazać, 
że oskarżony o zamordowanie 33 
osób kontraktor budowlany, jest 
człowiekiem sympatycznym, miłym.

Zeznania złożone przez świadków 
obrona poparła świadectwem psycho­
loga, który stwierdził, że “Gacy świa­
domie stara się działać i wyglądać na 
porządnego człowieka, w istocie je­
dnakże cierpi na rozdwojenie jaźni, 
będąc schizofrenikiem.”

Adwokaci Gacy’ego wysuwają teo­
rię, iż stało się to za przyczyną “ukry­
tej strony” ich klienta, że zamordo-

Znalezienie funduszów na prowa­
dzenie szpitala powiatu Cook nie sta­
nowi jedynego problemu, z jakim ma 
do czynienia prezes Rady Powiato­
wej George Dunne: wygląda na to, 
że prędzej czy później dojdzie do 
starcia pomiędzy nim, a związkiem 
zawodowym pracowników (House- 

padków choroby w okresie najbliż­
szego lata i jak stwierdził dr. Hugo 
Muriel, jedyny przypadek Heinego- 
Medina, w Chicago, to już o jeden za 
dużo.

W całych Stanach, w ciągu ostat­
niego roku zanotowano 20 zachoro­
wań, spowodowanych wirusem na­
zwanym przez lekarzy “dzikim,0 
najprawdopodobniej przeniesionym do 
Ameryki z innego kraju.

Chicagoscy lekarze mają nadzieję, 
że miejscowy wypadek choroby jest 
odosobnionym i nie stworzy jakiegoś 
tragicznego łańcucha.

Młody mężczyzna, pochodzenia 
meksykańskiego zachorował w ubie­
głym śierpniu i obecnie pozostaje pod 
intensywną opieką i obserwacją le- 
karzy-specjalistów.

Jego nazwisko nie zostało podane 
do publicznej wiadomości.

Ostatniego lata choroba ta najbar­
dziej dotknęła wyznawców sekty 
Amish, której religia zabrania podda­
wania się jakimkolwiek szczepieniom.

W Chicago, jak przypuszczają le­
karze około 100 osób może być zara­
żonych wirusem, obecnie jednak brak 
dostatecznych objawów do potwier­
dzenia tych pesymistycznych progno­
styk.

Rodzice dzieci w wieku od 18 m-cy 
do przedszkolnego powinni zadbać 
aby otrzymały one szczepionki (do- 
ustne-darmowe) w najbliższych przy­
chodniach lekarskich.

Choroba Heinego-Medina (polio), 
objawia się symptomami podobnymi 
do grypy, uczuciem zimna, bólami 
gardła i głowy. Stan taki trwa z prze­
rwami kilkanaście dni, później wzma­
gają się bóle głowy, często sztywnieje 
szyja (kark), następnie dochodzi do 
paraliżu różnego stopnia i różnych 
części ciała.

Po więcej informacji na temat cho­
roby można zgłaszać się do domowego 
lekarza, pobliskiej kliniki albo dzwo­
nić do Chicago Health Department 
- 842-7910. 

wał on aż tyle osób. Choroba — jak 
twierdzą adwokaci — po prostu zmu­
siła go do tego.

Zeznania pierwszego rzeczoznawcy 
w tym względzie znajdują się w ogniu 
krytyki ze strony prokuratury. W mię­
dzyczasie obrona przygotowuje do 
zeznań dalszych ekspertów-psycholo- 
gów. Przypuszczalnie zeznawać będą 
oni w tym tygodniu.

Rozprawa Gacy’ego, który oskarżo­
ny jest o zamordowanie więcej osób 
niż ktokolwiek ihfii w dziejach Sta­
nów Zjedn., trwa już siedemnasty z 
kolei dzień.

Psycholog Thomas Eliseo zeznał 
w ubiegłym tygodniu, że poddał 
Gacy’ego siedmiu testom w dniu 13 
stycznia. Testy te miały wykazać, 
że Gacy “świadomie zachowuję się i 
działa jak porządny człowiek, nato­
miast zapada w pewne rozdwojenie na 
tle pobudek płciowych i wówczas nie 
zawsze panuje nad sobą. W tym ukła­
dzie rzeczy “postępowanie jego nie 
zawsze jest zgodne z literą prawa.”

Staff Association) i być może kilku 
innymi związkami zawodowymi.

Przed kilku dniami Dunne zawiado­
mił przywódców składającego się 
525 członków zrzeszenia (w skład któ­
rego wchodzą przeważnie lekarze 
oraz lekarze-interni), iż zbiorowa 
umowa pracy, jaką byli do tej pory 
objęci, a która nie dawno wygasła, nie 
będzie wznowiona. Dodał on, że po­
dobne stanowisko zajmą przypusz­
czalnie władze w stosunku do wszyst­
kich innych związków zawodowych, 
skupiających pracowników szpital­
nych.

Oświadczenie jego spowodowało 
groźby ze strony młodych lekarzy, 
którzy oznajmili, że gotowi są podjąć 
strajk, Dunne zareagował na to w 
nastp. sposób: “Studenci którzy wyj­
dą na strajk, będą wyeliminowani” — 
stwierdził.

Szrzeszenie pod. naz. House-Staff 
Association oraz pięć innych związ­
ków zawodowych, skupiających pra­
cowników szpitali powiatowych, pod­
pisywało począwszy od r. 1971 zbioro­
we umowy z instytucją zarządzającą 
szpitalami tj. istniejącą na wówczas 
specjalną komisją.

W dniu 1 grudnia ub. r. komisja 
została rozwiązana. Zgromadzenie 
stanowe, rozwiązując komisję, prze­
kazało kontrolę nad szpitalem powia­
towym w ręce Rady Powiatu Cook.

Prezes związku zawodowego, dr 
Linda Murray, oświadczyła, że skon­
taktowała się ona z swym adwoka­
tem. Dąży ona do znalezienia sposo­
bu, który zmusiłby Dunne’a do uzna­
nia związku zawodowego.

“Nie wykluczona jest sprawa sądo­
wa,” oświadczyła dr Murray. “Zale­
ży wszystko od tego, co powiedzą nam 
nasi adwokaci.”

“W międzyczasie nie jest wykluczo­
na możliwość strajku, stwierdziła dr 
Murray.

Pożary Domów
Większość pożarów w domach wy­

bucha w okresie od północy do 8-ej 
rano, jak podało National Fire Pro­
tection Association. Wiele z tych po­
żarów wykrywanych jest dopiero po 
około 30 minutach, gdy niekiedy jest 
już zapóźno dla uratowania ludzi we 
śnie.

W 1978 r. 8,671 osób zginęło w poża­
rach domów, jak podała wspomniana 
organizacja. Dlatego też wskazane 
jest, aby we wszystkich mieszka­
niach znajdowały się aparaty alar­
mowe, reagujące na dym.

GENEWA. — Członkowie międzynarodowej Komisji powołanej 
przez ONZ do badania rzekomych zbrodni dokonanych w czasie 
panowania szacha Iranu Rezy Pahlevi. Od lewej: Adib Daoudy, 
Syryjczyk; Andres Aguilar, Wenezuelczyk; Mohammed Bedjaoui, 
Algierczyk; Loui Edmond, Francuz i przedstawiciel Sri Lanki, 
Hector Jayewardene. (UPI)

Zmiana Na Stanowisku Stanowego 
Dyrektora Rejestracji i Edukacji

Pierwszy Od 10 Lat Przypadek 
Choroby Heinego-Medina w Chicago

Konflikt Dunne’a Ze Związkami 
Zawodowymi Szpitala Powiatowego

Dwunasty Dzień Strajku
Kugelman Zabiega o Poparcie Strajku Przez AFL-CIO

Chicago (UPI) — Kryzys w rozmo­
wach między władzami miejskimi a 
strajkującymi strażakami trwa na­
dal. Już 12 dzień z rzędu strażacy 
chicagoscy odmawiają podjęcia pra­
cy, protestując przeciwko impasowi 
w dyskusji nad układem zbiorowym 
dla pracowników Wydziału Straży Po­
żarnej. Jest to pierwszy w historii 
miasta strajk strażaków.

Do tej pory strażacy nigdy nie mieli 
układu zbiorowego i w czasie kampa­
nii wyborczej o urząd mayora, Jane 
Byme chcąc pozyskać głosy straża­
ków przyrzekła zawarcie umowy 
zbiorowej ze Związkiem Zawodowym 
Strażaków Chicagoskich. Po wybra­
niu jej na mayora, Byrne odwlekała 

rozmowy wreszcie, w obec groźby 
strajku, wydelegowała mediatorów 
ale dyskusje nie doprowadziły do po­
rozumienia, co spowodowało podjęcie 
przez pracowników Wydziału Straży 
strajku.

W wyniku zaognionej sytuacji doszło 
do skazania przez Powiatowy Sąd 
Okręgowy przywódcy związkowego 
strażaków, Franka Muscare, na pięć 
miesięcy więzienia.

W sobotę prowadzone były rozmo­
wy przywódców wszystkich Związ­
ków Zawodowych z terenu Chicago 
zrzeszonych w Federacji Pracy 
(CFL) mające na celu doprowadzenie 
do przerwania impasu w rokowaniach 
przedstawiecieli miast i strażaków.

Przywódcy świata pracy zaniepoko­
jeni są rozwojem wypadków i skaza­
niem Muscare na karę więzienia. Wi­
dzą oni w tym precedens, który może

być niebezpieczny dla przyszłości 
ruchu związkowego na terenie miast. 
Niepokoi ich również stanowisko, ja­
kie zajmuje w sporze przewodniczący 
CFL, William Lee, który podpisał w 
piątek wezwanie do strajkujących na­
wołujące ich do powrotu do pracy 
pomijając sprawę amnestii dla straj­
kujących.

Jednocześnie przedstawiciel straża­
ków zrzeszonych w związku, William 
Kugelman, po naradzie z uwięzionym 
Muscare odleciał na Florydę, gdzie 
obraduje w tej chwili AFL-CIO — 
ogólno amerykańska Federacja Pra­
cy — ażeby uzyskać poparcia dla 
strajkujących i wywarcie wpływu na 
zmianę stanowiska Lee.

Również w łonie Rady Miejskiej 
istnieją tendencje zwołania nadzwy­
czajnej sesji w sprawie strajku. Do 
zwołania sesji dąży aiderman Martin 
Oberman. Jego zabiegi napotykają 
jednak na opory ze strony tych człon­
ków Rady, którzy sympatyzują z 
mayor Byrne.

Według opinii jednego z alderma- 
nów mayor Byme miało podobno 
wydać instrukcję klerkowi miejskie­
mu, Walterowi Kozubowskiemu, żeby 
nie dopuścił do nadzwyczajnej sesji 
Rady.

Dziś zapowiedziane jest spotkanie 
40 przedstawicieli największych 
zrzeszeń związkowców na terenie Chi­
cago. Przypuszcza się, że dyskutowa­
na będzie sprawa powzięcie dycyzji 
poparcia strajkujących przez rozsta­
wienie pikiet strajkowych nie tylko 
przed remizami strażackimi ale przed 
wszystkimi urzędami miejskimi.

Badania Samochodów w 1982 r.
Posiadacze samochodów w obrębie 

metropolii chicagoskiej będą musieli 
poddać swoje pojazdy kontroli doty­
czącej stopnia zanieczyszczenia po­
wietrza przez wydalone gazy spalino­
we. Testy takie odbyłyby się w roku 
1982 i objęto by nimi wszystkie po­
jazdy samochodowe zarejestrowane 
na tutejszym terenie.

Chicago jest pierwszym miastem 
USA, które odpowiedziało pozytywnie 
na apel federalnej organizacji walczą- 
czej z zanieczyszczaniem powietrza, 
U.S. Environmental Protection Agen­
cy. Przeglądy samochodów odbędą 
się w powiatach Cook, Lake, Will, 
Du Page, McHenry i Kane. Obecnie 
trwa w Chicago program badania 
stopnia zanieczyszczenia powietrza 
spalinami samochodowymi, ale wy­
łącznie na zasadzie werbowania do­
browolnych kierowców, którzy po­
zwalają na przeprowadzanie testów 
w swoich autach.

Badania te nie dają jednak dosta­
tecznych wyników i dlatego miasto 
zdecydowało się na inspekcje wszyst­
kich pojazdów.

Z podobnym problemem boryka się 
większość dużych miast amerykań­
skich i władze federalne mają na­
dzieję, że po Chicago inne metropolie 
zgodzą się na proponowane badania.

Wielu kierowców lekceważy stano­
we przepisy i często można spotkać 
na ulicach auta ciągnące za sobą 
obłoki spalin, nie wspominając już o 
autobusach czy ciężarówkach. Władze 
federalne starają się zachęcić wielkie 
skupiska miejskie do stworzenia do­
skonalszych systemów komunikacyj­
nych co powinno zmniejszyć użytek 
prywatnych aut i jednocześnie pomóc 
w walce o czystą atmosferę nad na­
szymi domami.

Wiszący nad miastem smog utru­
dnia dopływ czystego powietrza z 
górnych warstw atmosfery, zatrzy­
muje życiodajne promienie słoneczne 
i sprawia zjawisko “brudnych’’ 
deszczów.

Oprócz Illinois, komisja federalna 
zaleciła przeprowadzenie podobnych 
badań w 6-ciu innych stanach środko-' 
wego Zachodu.

Projekt Połączenia Dwóch 
Ośrodków Uniw. Illinois

Powiernicy Uniwersytetu lilnois 
ustanowili w ubiegłym tygodniu komi­
tet, który zająć się ma przestudiowa­
niem projektu połączenia miasteczka 
uniwersyteckiego Chicago Circle z 
ośrodkiem medycznym tej uczelni.

Rada powierników podjęła również 
decyzję w sprawie podwyższenia czes­
nego studentów o 7^% w jesieni br.

Projekt połączenia obu miasteczek 
uniwersyteckich, położonych od siebie 
w odległości jednej mili, na bliskiej 
zachodniej stronie miasta, dyskuto­
wany był przez administrację uczelni. 
Powiernicy zatwierdzili jednakże za­
lecenie przedłożone przez prezydenta 
uczelni Stanley O. Ikenberry, który 
zaproponował utworzenie 16-osobowe- 
go komitetu, złożonego z członków 
administracji, fakultetu, studentów 
oraz innych pracowników Uniwersy­
tetu. Komitet ten zająć ma się spra­
wą przestudiowania projektu.

Na czele komitetu stanął wiceprezes 
d/s administracyjnych, Ronald W. 
Brady. Komitet przedłożyć ma wy­
niki swych badań za rok.

Ikenberry poprosił komitet o zba­
danie ośmiu różnych zagadnień — 
przede wszystkim znalezienie odpo­
wiedzi na pytanie, czy połączenie mia­
steczek uniwersyteckich przyczyni­
łoby się do usprawnienia programów 
akademickich uczelni, zredukowania 
biurokracji oraz czy odpowiedziałoby 
to bardziej potrzebom miasta.

Zasadniczym pytaniem jest, czy po­
łączenie obu miasteczek uniwersytec­
kich przyczyniłoby się do poprawienia 
reputacji uczelni w Chicago. “Istnie­
nie Uniwersytetu Illinois na terenie 
Chicago nie jest w pełni doceniane 
w mieśde oraz poza jego obrębem”, 
powiedział Ikenberry.

Czesne dla studentów na pierw­

szych latach studiów podwyższone bę­
dzie z obecnej stawki $633 na $681 
rocznie — w Chicago Circle oraz z $634 
na $682 w ośrodku Champaign-Urbana. 
Studenci nie zamieszkujący na miej­
scu, uczęszczający na studia w jed­
nym z trzech miasteczek uniwersytec­
kich, płacić będą obecnie $2.043 rocznie 
(dotąd płacili $1,899).

Carter Prowadzi
Sondaże opinii publicznej przepro­

wadzone przez dziennik Sun-Times 
i stację TV WMAQ — 5 wykazują, 
że prezydent Carter wyraźnie ma prze­
wagę nad Kennedym w stanie Illinois. 
Według badań w chwili obecnej na 
Cartera oddałoby głosy 66% ankieto­
wanych, na Kennedy’ego — 13%, a na 
Browna — 6%.

Śmierć w Pożarze
Florence Jaronke, 80, poniosła 

śmierć w pożarze jaki wybuchł w jej 
mieszkaniu przy 1622 W. Diversey 
Pkwy. Policja przypuszcza, że ogień 
powstał w kuchni w czasie zapalania 
przez staruszkę piecyka gazowego. 
Ciało znaleziono na progu łazienki. 
Prawdopodobnie kobieta udawała się 
po wodę żeby ugasić ogień i zasłabła.

Benzyna “Unleaded”—$1.33
Ceny Benzyny “unleaded” wzrosły o 

4 centy w ciągu ostatnich dwóch tygo­
dni i obecnie za 1 galon paliwa pła­
cimy $1.33. Stacje benzynowe na 
chicagoskich autostradach (płat­
nych) dalej sprzedają paliwo tylko 
za $12 poszczególnym kierowcom. 
Na Indiana Toll Road limit nie 
obowiązuje.


